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P i t n i m e r a t a  wynosi :

na kwartał 
6 sir.Poczty w pańctwie Anatryaakiem ...........................................

„ „ Kiamieckiem . ......................................
„ do Włooh, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwąjoaryi, Turoyi 
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24 ■dr.
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ty lk o  o d  l ( n  Ao o t t a t a t s o o  dnia w mieziąou. — I i i i t j  

z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
ao Admmistraoyi Cxa.su w Krakowie. — Listy reklamacyjne nicopiscsstowano nie podlegają opłacie 

p-cztowej. ~  xji8iów niefrankowanych nie przyjmuje się.
H fk n p la iB O w  nadsyłanych nie zwraca się.

7 złr.

8 zlr.

na 1 miesiąc
2 złr. S0 o.
3 złr.

3 złr. CZAS
r r e n i m c i a l ą  p r z y j m u j ą :

Adminiatraoya „CZAHU“ w Mrokowi, i urzędy pocztowe. Mlajawową p r s m m tę  księgarnia
S, A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennioach. — Ogloiieals (inseraty) przyjmuje 
się za opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 ont', za każdy na- 
stępny po 5 ont. — lo d e i lo i,  (na 3 stronie dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
ont. za każdy raz. — Dotęueola do przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 ex. dla zamiej­
scowych, a 50 ont od 100 ex. dla miejscowych prenumeratorów. — O z / o i > e , l a  l p t e a a s m a l s  
przyjmują; we Lwowie Ajencya „CZASU” w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
skiej L. 4; w P ary i, wyłącznie p. Adam, Bue Clóment 4; (prenumeratę p. W. Kaczkowski, Faubourg 
Poissonióre 33); w Wiednia pp. Haasenctein A Vogler (także w Hamburgu. Frankfurcie n. M., Ber- 
unie) Lipska, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stabenbaatei Nr 2, R. Mosse (takie w Berlinie, Ran - 
burgn, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. GolC- 

sohmidt & C., w Frankfuroie n. M. (5. L. Danbe & O 
W Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

T y m c z a s o w e  don ie s ien ie .
W  drugiej połowie G r u d n i a  rozpo­
cznie Czas w fejletonie druk n o w e j  

4-tomowej powieści historycznej

HENRYKA SIENKIEWICZA
^  czasów naj az du szwedzkiego za 

Jana Kazimierza p. t . :

f t POTOP. 66

Będzie to dalsza część dzieła, którego 
początek stanowi powieść „Ogniem  
i M ieczem“, d r u k o w a n a  w Czasie 

w roku 1 8 8 3 .

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na grudzień . . . złr. 2-50 
Od 1 go grudnia do końca marca złr. 8”
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na grudzień . . .  6 marek 
Od 1 go grudnia do końca marca 20 „

Prenumerata Ilcxy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.
K raków  2  grudnia.

Wiener Z tg  ogłasza uchwalony przez delegacye* 
a sankeyonowany przez Cesarza wspólny budżet 
państwa na r. 1885. Ten sam dziennik donosi 
o nominacji szefa sekcji w ministerstwie skarbu 
Dra Maurycego barona Ender-Mallenau prezyden 
tem senatu w trybunale administracyjnym. Nomi 
nacya ta zbiega się razem ze śmiercią tajnego 
radcy barona Fierlingera, który piastował właśnie 
godność pierwszego prezydenta senatu administra 
cyjnego. Baron Fierlinger uchodził za pierwszo 
rzędną powagę na polu należytości skarbowych i 
był przez dłuższy czas w ministerstwie skarbu 
kierownikiem departamentu dla należytości.

Z powodu rozpoczynającej się we czwartek sesyi 
Bady państw a, ukończono już w kancelaryi i 
w prezydyum Izby deputowanych przygotowawcze 
czynności. Według Piesse Izba panów zbierze sie 
dopiero około 10 b. m., gdyż do tego czasu uchwa­
li już Izba poselska prowizoryum budżetowe. Klu­
by parlamentarne odbędą zapewne jutro poufne 
posiedzenie. Słychać, że w klubie zjednoczonej le­
wicy}, zanosi się na powiększenie liczby członków 
zarządu z pięciu na siedmiu i że wskutek tego 
wejdą do zarządu posłowie* Keehbauer i Plener.

Przy odbytym przedwczoraj uzupełniającym wy­
borze deputowanego do Rady państwa z miasta 
Budziejowic, w miejsce zmarłego Klaudiego, prze­
szedł kandydat niemiecko-liberalny Schier 671 gło­
sami, podczas gdy kandydat czeski Kopriva, otrzy­
mał 429 głosów. Przy ogólnych wyborach w r. 
1879 oddano w tym okręgu o 165 mniej głosów 
niemieckich, a o 138 mniej głosów czeskich.

W dniu dzisiejszym zbiera się w Wiedniu au-

stryacko-węgierska konfereneya cłowa, która uło­
ży instrukeye dla posła w Atenach barona Trau- 
tenberga w sprawie zawarcia traktatu handlowego
z Grecyą.

P. Robert Biederman został zamianowany kon­
sulem hiszpańskim w miejsce barona Wiktora 
Erlangera.

Wiener Abendpost przytacza artykuł St. Petersb. 
Ztg , który zastanawia się bliżej nad wewnętrznem 
położeniem Austryi i stwierdza przedewszystkiem, 
iż stanowisko hr. Taaffego z końcem okresu pra 
wodawczego Rady państwa jest silniejszem i pe- 
wniejszem, niźli kiedykolwiek. Jak  przedtem tak 
i obecnie gabinet jest panem sytuacyi, a to tem- 
bardziej, że popierająca go większość parlamen­
tarna poczyniła na drodze skonsolidowania zna 
komite postępy. Dalej zaś powiedziano: „I na in 
nem także,, o wiele ważniejszem polu* gabinet 
hr. Taaffego wykazuje widoczne sukcesa. Ze wszech 
miar godnem jest uw agi, że ustawa wyjątkowa 
nie zawiodła pokładanych w niej nadziei. Socyali- 
styczna i anarchistyczna propaganda została pra­
wie zupełnie stłumioną, a przepowiednie o^ozycyi, 
wypowiedziane wśród rozpraw nad tym przedmio 
tem, nie ziściły się na szczęście, gdyż ogól prze 
konany jest najzupełniej o potrzebie określonych 
ustawą zarządzeń. W każdym razie należy przy­
znać, iż takowe przyczyniły się do poprawy poło­
żenia. Co się tyczy opjpzycyi, to ta nie łudzi się 
już bynajmniej, iż czekają ją  cięższe, niż dotych­
czas zawody. Widzi ona w rezultacie ostatnich 
niemieckich wyborów smutne dla siebie memento 
i niejma odwagi spodziewać się, aby los był na 
nią łaskawszy* niż na niemieckie stronnictwo wolno- 
myślnych. Jakbądź jednakże, faktem jest niezbi 
tym, że z pod stóp opózycyi coraz bardziej usu 
wa się grunt, i że położenie jej pogarsza się 
z dniem każdym."

Odczyt Dra Riegera, miany onegdaj w czeskim 
klubie o stosunkach politycznych Węgier i o sto­
sunku Czech do Węgier, wywarł głębsze wraże­
nie. Na wstępie wspomniał mówca o czasach, 
w których Węgrzy stali nieprzyjaźnie wobec Cze­
chów, obawiając się, aby ci nie zachwiali ich pra­
wno -politycznego stanowiska. Faktycznie atoli 
z wejściem Czechów do Rady państwa zaczęła 
lewica remonstrować przeciw dualizmowi. O pan- 
slawizmie Czechów rozszerzono błędne mniemania, 
które rozwiać się musiały, gdyż czescy posłowie 
dowiedli, że nie chcą pielęgnować politycznego 
panslawizmu, a uprawianie literackiego panslawi- 
zmu nikomu nie może być wzbronionem. Zresztą 
Czesi trzymają się zasady niemięszania się do 
spraw węgierskich.

Co się tyczy Słowaków, to rzecz pewna, że nie 
oczekują oni pomocy czeskiej; stworzyli oni sobie 
własną literaturę, a interweneya Czechów mogłaby 
im tylko szkodzić. Wogóle zarzut politycznego 
panslawizmu, podniesiony przeciw Czechom przez 
dzienniki wiedeńskie, jest nonsensem ze względu 
na ich ścisły alians z Polakami. Nieprawdą jest 
również, jakoby Czechom nie dogadzał niemiecko- 
austryacki alians. Przeciwnie, oni muszą go po 
pierac, lecz nie zezwolą na prawnopaństwowy zwią­
zek Austryi z Niemcami, gdyż takowy równałby 
się utracie prawno państwowej samodzielności mo­
narchii austryackiej. Czesi prowadzą tylko realną 
a nie idealną politykę.

Pierwszy dzień jeneralnej dyskusji budżetowej 
w sejmie węgierskim przeszedł spokojnie. Pierwszy 
Szentkiralyi* omawiał kwestyę prawno państwową. 
Jego zdaniem ustawa ugodowa jeszcze zawsze 
w całości nie została przeprowadzoną. Co się do­
tychczas stało, uważa on tylko za prowizoryczne 
stadyum przejściowe i nie może pochwalać polityki, 
która tik i prowizoryczny stan przedłuża. Mówca 
żąda utworzenia samodzielnego wojska węgierskie­

go i zastrzega sobie przy innej sposobności wy­
razić zapatrywania swe o punktach ugody* doty­
czących ekonomicznych stosunków.

Hr. Eug. Zicby wotuje za budżetem, a jakkol­
wiek stoi po za stronnictwami, to jednak pokłada 
zaufanie w rządzie, uznając jego systematyczną 
działalność i dobrą wolę. — Horanszky poddaje 
politykę rządu ze stanowiska opozycyjnego ostrej 
krytyce. Budżet przyjmuje za podstawę do dys- 
kusyi szczegółowej, lecz podniesie kwestyę zau­
fania do rządu przy uchwalaniu ustawy finansowej.

Następnie zabrał głos minister skarbu hr. Sza- 
pary, a odpierając wywody opozycyjnych mówców, 
udowadniał cyframi, że preliminarz opiera się na 
realnych datach i że sytuacya finansowa znacznie 
się polepszyła. Polepszenie to postępować będzie 
systematycznie, gdyż wzrośnie wielejżródeł dochodu, 
jak  koleje żelazne i monopol tabaczny, a inwe- 
stycye w przyszłości się zmniejszą. Po ministrze 
skarbu przemawiał baron Andreanszky w imieniu 
partyi antisemickiej za nieprzyjęciem budżetu.

Komisya sejmu węgierskiego, z 21 członków 
złożona, ukończyła już obrady nad projektem re 
formy Izby wyższej. Sprawozdanie komisyi, któ­
rej referentem został wybrany prof. Ludwik Lang, 
przedłożonem zostanie Izbie ku końcowi tego ty­
godnia, ale rozprawy nad niem rozpoczną się 
dopiero po zakończeniu dyskusji budżetowej. Po­
nieważ Izba po załatwieniu budżetu przerwie swe 
posiedzenia z powodu świąt Bożego Narodzenia: 
przeto obrady nad reformą Izby wyższej rozpoczną 
się dopiero w przyszłym miesiącu.

Przedłożenie rządowe o reformie Izby wyższej 
uległo w komisyi drobnym tylko modyfikacyom, 
gdyż zasadnicze jego postanowienia* przyjęto zna­
czną większością bez zmiany. Za to atoli w pełnej 
Izbie spodziewają się namiętnych i interesujących 
rozpraw, które tem gwałtowniej rozwiną się w Izbie 
magnatów. Nietylko bowiem wystąpi episkopat 
energicznie za przypuszczeniem do Izby wyższej 
biskupów in  partibus, ale także w gronie przy­
chylnych zresztą rządowi magnatów pod przywódz­
twem hr. Juliusza Andrassego objawia się podobno 
dość silna agitacya za wnioskiem Szilagyi’ego , 
żądającym wyboru członków Izby wyższej z korni 
tatów i z miast.

Ustawa o zawieszeniu działalności sądów przy­
sięgłych w Kroacyi uzyskała już sankcyę królew 
ską, ale mimo to odbędzie się w Zagrzebiu w pią 
tek jeszcze rozprawa przed trybunałem przysię­
głych przeciw redaktorowi Słebody, oskarżonemu 
o zaburzenie spokojności publicznej.

W erdykt wydany na secesyonistów przez ogro­
mną większość wyborców, oddających swe głosy 
na p. Cegielskiego, nie uspokoił Gońca, który sta­
rał się wystawić upadek kandydatury p. Niego­
lewskiego, jako rezultat intryg komitetu, co ścią­
gnęło na niego i na secesyonistów ostrą dwukro­
tną naganę centralnego komitetu księstwa poznań­
skiego, jako naczelnej władzy wyborczej, imieniem 
delegatów całego księstwa przemawiającej.

Kiedy później Koło polskie w Berlinie podjęło 
na nowo przeszłoroczny wniosek posła Leona 
Czarlińskiego względem potrzeby używania języka 
polskiego w sądach i wniosek ten jednomyślnie, 
jako swój ponowiło, Goniec wpadł na myśl osło­
nienia swych niecnych zabiegów, do podkopania 
komitetu poznańskiego zmierzających, nazwiskiem 
popularnego posła i napisał, że „p. Leon Czarliń 
ski, proponowany także na kandydata przeciw p 
Cegielskiemu, doznał ze strony komitetu poznań 
skiego takiej zniewagi, jaka rzadko kiedy spot­
kała posła narodowego", dodając, że „od strony 
intrygantów pisano nawet do posła Leona Czarliń 
skiego, żądając, aby się zrzekł kandydatury po 
znańskiej."

Na to ogłosił p. Leon Czarliński list otwarty, 
w którym oświadczył, że ostatnie twierdzenie jest 
po prostu „nieprawdą." „Natomiast prawdą jest, że 
ze strony prywatnej, przeciwnej kandydaturze p 
Cegielskiego, nalegano na niego, by nie odmówił 
przyjęcia kandydatury w Poznaniu, na co jednak 
odpowiedział i prywatnie i w Dzienniku poznań 
shim, że mandatu nie przyjmuje."

W końcu czuje się p. Czarliński spowodowanym, 
ponieważ Goniec Wielkopolski nie przestaje się 
nim zasłaniać, oświadczyć publicznie, „że teraźniej­
szą robotę Gońca potępia stanowczo i brzydzi się 
jego sposobem walki."

Taktyka Gońca Wielkopolskiego, nieprzebiera 
jąca w środkach, a dążąca do podkopania powa­
gi komitetu wyborczego poznańskiego, skompro 
mitowaną została w ostatnich dniach w tak do­
bitny sposób, że naj zaślepieńsi nawet zwolennicy 
tego anarchistycznego pisma, przejrzeć nareszcie 
i z obrzydzeniem od niego odwrócić się powinni.

Kiedy podczas wyborów komitet poznański zwo­
łał ogólne zgromadzenie wyborców, celem nara­
dzenia się z niem nad kandydaturą przyszłego 
posła do parlamentu niemieckiego, stronnictwo 
Gońca Wielkopolskiego stawiło przeciw kandyda­
towi większości, dzisiejszemu posłowi p. Cegiel­
skiemu, dwie kandydatury, pp. Władysława Niego­
lewskiego i Leona Czarlińskiego. Na podstawie 
zapadł' j na tem zgromadzeniu uchwały* komitet 
poznański zalecił całemu ogółowi wyborców kan­
dydaturę p. Cegielskiego.

Wiadomo, że stronnictwo Gońca, łamiąc soli 
darność narodową, głosowało mimo to na p. Nie­
golewskiego,! gdyby nie wzorowa agitacya, jaką 
komitet zorganizował, byłoby swą secesją wybór 
kandydata niemieckiego w okręgu przeważnie pol­
skim umożliwiło.

Mowa Bebla w parlamencie niemieckim zrobiła 
w kołach berlińskich wielkie wrażenie. Rząd stra­
cił przez nią wszelką nadzieję zgarnięcia socyali- 
stów do parlamentarnego grona rządowego, poka 
zało się bowiem, że socyaliści nie myślą zado 
wolnić się zaliczkami rządowych reform socyal 
nych, ale pragną urzeczywistnienia całego swego 
system u, a w stadyum przejściowem uchylenia 
wszelkich podatków pośrednich, podniesienia na 
tomiast podatków dochodowych z progresją. P. 
Bebel okazał się też nieprzyjacielem militaryzmu, 
pragnie ezczególnie zniżenia płacy oficerów, ogra 
niczenia wojcka i wzywa ks. Bismarka, aby ma 
jąc taką przewagę w Europie, zwołał kongres po­
kojowy i powszechną redukcyę armij europejskich 
zaproponował. Z ostatniego szczególnie względu 
ściągnął na siebie gromy najpierw ministra wojny, 
a następnie i Nordd. Allg. Ztg. Minister wojny 
odpowiedział mu, że ks. Bismark przez to tylko 
ma tak przeważny głos w dyplomacyi, że Niem­
cy m ają silną armię.

Na porządek dzienny parlamentu niemieckiego 
przyjdzie niezadługo wniosek względem subwen- 
cyi rządowej dla poczt parowcowych. W Berlinie 
spodziewają się nad tą sprawą ożywionych roz­
praw, w których prawdopodobnie ks. Bismark we­
źmie także gorliwy udział.

Wolność handlu określiła konfereneya w ten 
sposób, że nietylko ruch handlowy niema ulegać 
żadnym szkodliwym ograniczeniom, ale i opłaty 
od towarów zagranicznych nie mają być wyższemi 
od tych , które na pokrycie kosztów administra- 
cyjnych od towarów krajowych pobierane będą.

Dotychczas zgoda wszystkich mocarstw była 
zupełną. Anglia i Portugalia, widząc się w znacznej 
mniejszości, skłoniły się do mimowolnej uległości. 
Rachuba Portugalii, że Anglia właśnie skutkiem 
zgotowanego jej odosobnienia, będzie jej roszcze­
nia popierać, zawiodła ją.

] Odpowiedź na pytanie, czy Portugalia, jeżli 
roszczenia jej do doliny rzeki Kongo i do obszaru 
wybrzeży jej ujść nie będą wzięte za przedmiot 
obrad konferencyi, nie będzie chciała potem zaj­
mować tego, do czego rości prawo, leży w uzna­
niu zwierzchnictwa Stowarzyszenia afrykańskiego, 
i w punkcie trzecim, który ma określić formalności 
nadające przyszłym okupacyom znamiona prawo­
mocności. Punkt ten przyjdzie niebawem na po­
rządek dzienny konferencyi.

Projekt załatwienia sprawy finansowej egipskiej, 
któryśmy już przed kilku dniami podali, zakomu­
nikowanym został gabinetom berlińskiemu i wie­
deńskiemu. National Z tj  widzi w nim uszczuple­
nie praw wierzycieli na korzyść okupacyi angiel­
skiej, a w gwarancyach angielskich jakby cichą 
zapowiedź przyszłej aneksyi Egiptu. Zdaje się, 
że projekt ten nie zadowolni mocarstw europej­
skich.

National donosi, że ani żadne układy z China­
mi, ani żadna akcya wojenna nie będzie prędzej 
rozpoczętą, dopóki wysyłane teraz i przygotowy­
wane jeszcze posiłki nie staną na miejscu.

Na zgromadzeniu anarchistów w Salle Levis 
w Paryżu* wzywali Druelle i Laboucher publicznie 
robotników, aby, jeżli nie mają sobie za co kupić 
przedmiotów do żywności służących, brali je sobie 
bez ceremonii ze składów paryskich. Skutkiem 
tego obaj aresztowani zostali. Cri du Peuple, głó­
wny organ anarchistów, chcąc od stronnictwa swego 
oddalić nieprzyjemne skutki, jakie z postępowania 
tych panów wyniknąć mogą, ogłasza, że Druelle 
jest agentem policyjnym, i publikuje nawet w er­
dykt wydany na niego przez przywódzców stron­
nictwa, na podstawie rozpatrzenia się w dowo­
dach, których jednak dokument ten nie przytacza.

Na podstawie obwinień dziennika Cri du ptuple  
dep. Laguerre interpelował ministra spraw we­
wnętrznych o udział, jaki brali ajenci policyjni 
w meetingu zgromadzonym w S a lie Levis. Mini­
ster Waldeck-Rousseau nie uważał tej sprawy za 
tak pilną, aby długiemi dyskusyami nad nią prze­
rywać tok obrad nad budżetem państwa, i oświad­
czył, że dopiero po ukończeniu ostatnich odpowie 
na interpelacyę.

KORESPONDENCYA „CZASU."
Wiedeń 1 grudnia.

O  Wojna podczas pokoju, wojna rady miejskiej 
z ludnością W iednia, wojna agitatorów opozycyj­
nych przeciw stowarzyszeniom obywateli - wybor­
ców. Rada miejska tutejsza jest najnieporadniejszą 
instytucyą; żadna sprawa nie może się tam docze- 
tać nietylko rychłego końca, ale w ogóle zała­

twienia. Tak było z urządzeniem targu, i musiał 
rząd się wdać, tak jest teraz w sporach z towa­
rzystwem tramwayowem. Zwłoka i zwłoka, a lu­
dność cierpi, najniezbędniejszych linij doczekać się 
nie może. Więc znowu rząd musiał się wdać i za- 
systować uchwały Rady miejskiej. Tak było co do 
taryfy tramwayów, rząd musiał wreszcie sam taryfy 
obniżyć, bo Rada miejska nie mogła się na nie 
zgodzić. Tak będzie z koleją miejską i elektry­
czną; Rada miejska odrzuca wszelkie projekta, a 
sama nic nie robi; rząd będzie musiał znowu roz­
strzygnąć. Cała ludność stoi bezwarunkowo za rzą- 

em. Komitet t. z. liberalny dla wyborów do Izby 
landlowej stoi w opozycyi do licznych zebrań i 
uchwał wyborców, którzy się zpod dotychczaso­
wych hegemonów emancypują. Więc komitet po-

Z W Y S T A W Y .

Bolesław Chrobry pod Złotą Bramą.

Dawno już nie zdarzyło się nam zdawać spra­
wy pod tą rubryką z obrazu wyszłego z pracowni 
p. Matejki. Jeżeli nas pamięć nie m yli, to ostatnie 
dzieło jego pędzla, jakie figurowało na wystawie 
Sztuk Pięknych, był ów czarujący „Władysław 
Warneńczyk", który dziś Muzeum Peszteńskie przy­
ozdabia. Od tej pory „Grtinwald", „Hołd Pruski", 
„Sobieski4*, r WerDybora , olbrzymiemi rozmiarami 
płótna, masywnością monumentalnego obramowa­
nia, a bardziej jeszcze może wyjątkowem znaczę 
niem utworów, rozpierając zwykłe granice w ysta­
wowej sa li, wymagały dla ich umieszczenia oso­
bnego przybytku. Ostatnie dzieło „Zamoyski pod 
Byczyną", podziwialiśmy niedawno w Muzeum Na 
rodowem. Dlaczego tam , a nie gdzieindziej, skoro 
obraz nie miał zostać na zawsze, a nieustająca 
wystawa pominiętą została, tłumaczono w rozma­
ity sposób. Jedni twierdzili’, że Zamoyski nie do­
czytawszy do końca napisu’ wiszącego nad wcho- 
dowemi drzwiami, wziął Muzeum Siemiradzkiego 
za dalszy ciąg Wystawy Sztuk Pięknych; inni 
znów, że rad był Neronowi pokazać, o ile noc 
sprzyja lepiej pochodniom, aniżeli oświetlenie dzien­
ne. O ile w tem prawdy, trudno powiedzieć. Co pe­
wna, to, że Chrobry oryentując się lepiej, zwrócił 
się odrazu na prawo, i zanim nawet szczerbcem 
zdążył we drzwi uderzyć, j uż s;ę d nim 0- 
twierały podwoje. Ze był tu w dwójnasób upra­
gnionym gościem, nikogo to pewnie nie zdziwi; 
nasamprzód już z tego względu, źe przynosił To­
warzystwu najwyższe poparcie w chwili dla niego 
nader ważnej, bo w chwili, kiedy z wzrastającym 
rozwojem życia artystycznego w kraju mnożą sie 
i zwiększają codziennie jego ciężary, zadania i o- 
bowiązki; następnie przyznać i to należy, źe ta­
kiego monarchy i tryumfatora dawno się j Uź t o ­

warzystwu na swym progu nie zdarzyło powitać.
Chwile narodowych tryumfów są, jak  wiadomo, 

dla Matejki ulubionym tematem. Czy były to za­
wsze prawdziwe, skuteczne, daleko sięgające try­
umfy, które mistrz sztuką swoją odnawia, czy te 
chw ile, których pamięć w ten sposób uwiecznioną 
zostaje, nie bywały często okupione długoletnią 
pokutą, niech orzeka historya. Dla artysty, dla 
■*t?0-i*Ŵ rCZe^° telentu potrzeba przedewszystkiem 
chwili dram atycznej, ponętnej, któraby przema­
wiała do jego wyobraźni, do jego uczucia, jak  ró­
wnież do uczucia i wyobraźni narodu. Jaką była po 
lityka Zygmunta I, jakie były skutki polityczne wy 
prawy Sobieskiego, mniejsza o to, nie powiem dla 
myśliciela, jakim nigdy być nie przestaje Matejko, 
ale dla malarza, dla artysty, który bądź co bądź jest 
w końcu zawsze od natchnienia zależny; dla nie­
go za to wystarcza nawet przelotny błysk naro­
dowej chwały, zwłaszcza jeżeli ta chwała nietylko 
w oczach społeczeństwa polskiego, ale także i w o- 
jyła ChrZe^ a08kiee°  za teką uważam,

n, l r tatnic.h dwóch kreacyj naszego mistrza
w J w f  u  i 08I1“ p na wyPafiku, którego treść 

„Wzięcie Maksymiliana pod Byczyną" nie dalabv
nić T tu Cmożeh Prr d̂ dem historycznym ochro- 

ale F dziejopisarz chciał powiedzieć

przypaaau była wolną od egoizmu, czv nie da-
^ a eza®fm Qdo tego, ażeby pod firmą niedołę'- 
żnego króla Szwecyi rządzić samowładnie, a nie 
dać osiąść na tronie potomkowi Habsburgów, po­
tomkowi dynasty, która była jeszcze wówczas u 
szczytu potęg, i chwały, która rozporządzała naj 
większemi siłami całego może chrześciaństwa? 
Lepiej może zbyt głęboko nie badać. W każdym 
razie zwycięztwo polskiego szlachcica, uosabiają­
cego w sobie najlepiej wszystkie dobre i złe stro­
ny szlacheckiego charakteru, wprowadzającego do 
konstytucyi swego kraju głosowanie viritim , nie 
troszcząc się o to, że wszędzie naokoło wchodzi 
w życie absolutyzm, niesięgającego zbyt daleko 
wzrokiem męża stanu, ale za to dzielnego wojo­
wnika, nieżałującego ani życia, ani mienia dla 
obrony Ojczyzny, bijącego Moskwę w Inflantach

i biorącego właśnie w niewolę księcia z domu 
Habsburgów ... co za temat! i gdzież tu szukać 
wdzięczniejszego przedmiotu? Chyba tam tylko, 
gdzie przeniosło mistrza drugie jego natchnienie.

Chrobry wjeżdżający do Kijowa —  to także 
wprawdzie jedna tylko chwila tryumfu, ale tym 
razem już pełnego, niczem niezamąconego tryumfu 
dla całego narodu. Monarcha, którego wierne dru­
żyny szły tak dobrze na Zachód, aby walczyć 
nad Odrą z Niemcami, jak  i na Wschód, by po­
skramiać dumnych potomków Rurykay monarcha 
który syt chwały wojennej wbijał słupy graniczne 
na kresach swego państwa i kładł pierwsze pod­
waliny pod gmach społecznego ustroju, to już nie 
wdzięczny tylko, ale poprostu idealny dla naro 
dowego malarza i niczem niezrównany tem at!..

Co więcej, mamy tu przed sobą czasy dziejo­
wego zaraniay czasy, które tak wdzięcznem św ia­
tłem na wpół senna jeszcze opromienia legenda 
które wyobraźni artysty tak ponętne, tak świeże 
otwierają krajobrazy, gdzie nie zapuszczała się 
jeszcze dotąd nigdy jego fantazya, a z których 
wysnuć ona może całą epopeę i to tak wspaniałą, 
jak  wspaniałemi były pierwsze Polski początki! 
Czegóż się po tem wszystkiem nie możemy spo­
dziewać? I w rzeczy samej nie napróżno. Rzecz 
dziwna, ale w istocie z całego obrazu zdaje się 
wiać*, jakby jakaś niewypowiedziana świeżość 
wiosennego poranku, jakby polot młodocianej, 
zrywającej się naprzód wyobraźni. Zgodnie z o- 
branym tematem myśl wzlatuje śmiało, swobodnie 
wesoło, układa i grupuje jasno kompozycyę, za’ 
pożycza z palety najświetniejsze kolory i wydo­
bywa z nich tony, któreby tylko porównać się 
dały do rozpuszczonych w tajemniczej farbie 
szmaragdów, pereł, rubinów i innych drogich ka 
mieni.

Pod łukiem murowanej bramy widzimy króla 
wjeżdżającego do miasta. Chrobry siedzi na dziar! 
skim koniu, a chcąc ugodzić mieczem w złote nad 
jego głową podniesione wrota, trzyma w ręku sła­
wny szczerbiec podniesiony do góry, najodpowie­
dniejsze berło dla takiego króla wojownika. Twarz 
naturalnym ruchem mimowoli jest podniesiona do 
nieba, tak jakby wzrok zwycięzcy szukał tam zna­

ku dla siebie. Konstantynowi po zwycięstwie nac 
Maxencyuszem ukazał się znak zbawienia: in hoc 
signo vinces. Chrobry znaku wprawdzie nie szuka 
bo też dla niego nie potrzeba już znaku. Opro­
mieniony blaskiem świetnego powodzenia i chwały, 
przyjaciel' Imperii Romani, popierany przez Syl­
westra, niosący na wgehód cywilizacje zachodnią, 
walczący na zachodzie w obronie Słowiańszczyzny, 
jakichże jeszcze łask z nieba byłoby mu potrzeba? 
To też na obliczu królewskiem maluje się pełna 
majestatu pogoda, zaufanie w siebie i niezachwia­
ne męstwo. Trudno było doprawdy lepiej uchwycić 
i pojąć ty p , jaki sobie wyobraźnia nasza może 
dzisiaj wytworzyć, Piastowskiego króla. Patrząc 
na niego, miałoby się ochotę powiedzieć, że jeżeli 
Chrobry tak nie wyglądał, jak  go nam Matejko 
przedstawił, to tem gorzej dla niego. Bo tak wy 
glądać musiał niezawodnie, kiedy Ottona przyjmo 
wał w Gnieźnie, tak a nie inaczej z pewnością 
pod Kijowską bramą, kiedy z niej wyjeżdżał, w tej 
stalowej zbroi błyszczącej od promieni południo 
wego słońca.

Inaczej całkiem przedstawia się nam Świato- 
iełk. Czerwoną okryty opończą, ma on tak stro­

jem swoim, jak  całem scharakteryzowaniem wy­
obrażać wschód, ten wschód w owym czasie Ki 
jowowi właściwy, kiedy się w jego murach, od 
Normandów począwszy aż do Pieczyngów, tyle 
różnorodnych spotykało plemion i narodowości, 
ciedy z grecko-bizantyńskiem zepsuciem kojarzył 

się tam azyatycki przepych, a przechowywały je 
szcze na wpół dzikie obyczaje z ciemnoty pogań­
stwa zeledwie się wydobywającego ludu. Godny 
syn Włodzimierza Wielkiego, ma Światopełk i od­
wagę lwią i podejrzliwość wrodzoną, a nieszczę- 
śliwemi wypadkami bardziej jeszcze zaostrzoną. 
Oto właśnie w chwili, kiedy, powstrzymując zbyt 
rączego konia, wyjechał zaledwie poza bramę — 
wzrok jego gniewny spotyka zdradziecką siostrę 
Predysławę, która podstępnie przyczyniła się naj­
bardziej do wydziedziczenia go z ojcowskiego tro ­
nu i wywołania bratobójczej wojny. Ona zaś in­
stynktem uzbrojona niewieścim, siedzi n ibyto’spo­
kojnie w swojej lektyce i przybiera postać nai- 
niewinniejszej istoty. Wkoło niej kilka prześlicz­

nych typów haremowych kobiet, zwłaszcza tej, 
której posągową głowę tak oryginalny czepiec 
przyozdabia, tworzy razem z Predysławą niesły­
chanie wdzięczną grupę, która cały lewy przód 
obrazu wypełnia. Środek, prócz klęczącego w ja ­
spisowej sukni bojara, opróżniony prawie całkiem 
dla przepuszczenia nadchodzącego króla i ciągną­
cych za nim polskich rycerzy. Po prawej stronie 
na czele deputacyj i cerkiewnych diaków, biskup 
grecki Atanazy, w pontyfikalnym stroju, wspania­
łym szmaragdowym płaszczem okryty, z misą 
w ręku i darami do powitania króla się gotuje. 
Dodajmy w głębi przez otwór bramy na niebie- 
skiem niebie rysujące się kopuły greckiego ko­
ścioła, po prawej zaś stronie Chrobrego uroczą i 
w cieniu trzymaną postać jadącej na koniu jego 
siostry, a będziemy mieli mniej więcej w stre­
szczeniu układ ogólny i kompozycyę tegoj wspa­
niałego dzieła.

W takie to więc ramy ujętą, w takie obleczoną 
kolory Bolesławowską Polskę wskrzesił i uplasty­
cznił dla naszych oczu Matejko. Czy jest co bar­
dziej imponującego w dziejach, jak  mozolne wy­
twarzanie się państwa, któremu przyszłość wielkie 
zadania przeznacza, któremu wszelkie warunki 
bytu, rozwoju i świetności zawczasu zapewnione 
zostały? Stary Rzymianin, a nawet i nowoczesny 
Włoch czcią otacza resztki domu Romulusa, skrzę­
tnie przechowuje szczątki po Roma quadrata  po­
zostałe. Czasy Merowingów są dla Francyi jak  i 

la Niemiec kopalnią niewyczerpaną wspomnień, 
rzedmiotem nieustannego badania. Alfred Wielki 
ziś jeszcze opiewany bywa z zachwytem przez 

loetów angielskich. Czyż nie podobne uczucia 
wzniecać ma prawo w nas samych postać wskrze­
szonego przez mistrza Bolesława Chrobrego? Dla 
nas dziś jeszcze jest ona dopiero rewelacyą; dla 
następnych pokoleń będzie pomnikowym typem, 

którego sie ich wyobraźnia już tak łatwo nie 
wyzwoli.

Z. M.
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stanow ił zgnieść ich i zohydzić przez wojnę p la­
katową, z plakatów  zrobić trybunę i dziennik, 
przeciwników na plakatach oskarżać i potępiać. 
R ząd m usiał się wdać w obronie równego praw a 
w szystkich, w obronie przyzwoitości i spokoju pu­
blicznego, i zakazał zaczepnych i obrażliwych p la­
katów . Oczywiście krzyk  w organach opozycyi. 
Ale od czegóż byłby rząd , gdyby pozwalał na 
wszystko, czego sobie opozycya pozwalać chce, tak  
przeciw  rządowi, ja k  i przeciw współobywatelom. 
Z resztą zapewne i opozycya rad a  b ędz ie , iż 
w skutek zakazu nie będą się także pojaw iać pla 
k a ty  zaczepne i obrażliwe antisem ickie, lab so 
cyalistyczne. W iększego znaczenia je s t w ojna dy 
plomatyczna au stro -w ęg ierska  przeciw  Francyi 
Pester Lloyd od tygodnia dzwoni na  to kazanie i 
grozi. Idzie o podwyższenie cła przym usowego we 
F rancyi od bydła i zboża. Obie połowy państw a 
byłyby tem dotknięte. Hr. K alnoky ma remon- 
strow ać przez posła austryackiego w Paryżu i 
w razie odmowy zapowiedzieć środki odporne. 
K w estya nie leży w  tym , czy F rancya ma prawo 
cła podwyższać, ty lk o ' w tem, czy podwyższenie 
to nie koliduje z traktatam i, oraz w tem, że w y­
łom w dotychczasowych, unormowanych stosun­
kach musi spowodować zmiany zasadnicze w ca­
łej polityce handlowo-cłowej. Niema na to rady, że 
w spraw ach ekonomicznych pomiędzy państwam i 
je s t dzisiaj stanem  normalnym w ojna wszystkich 
z w szystkim i. Do jednego m ianow nika potrzeby 
państw a sprowadzić się nie dadzą, ani też stosun­
ki nie dadzą się skrystalizować, zm ieniają się w 
m iarę rozwoju wewnętrznego i w m iarę woli 
czynników nowych, jak iem i są obecnie Ameryka, 
Indye i Rosya południowa.

Jeżeli przeto F rancya cła podwyższy, to z góry 
jest przygotowaną na odpór ze strony innych 
państw. A ustrya może rem onstrow ać, ale jeżeli 
fakt zapadnie, nie pozostaje nic innego, tylko z nim 
się liczyć i podjąć ze swojej strony to , do czego 
ma prawo, czem grozić nie potrzebuje, bo się to 
samo przez się rozumie. W ęgry, zdaje mi się prze 
ceniają swoje znaczenie, sądząc, że potrafią wstrzy 
m ać groźbą odporu zmiany polityki handlowo-cło­
wej francuskiej, jeżeli one dla F rancyi koniecznemi 
się okażą. W ojna ekonomiczna nie dopiero będzie, 
ale ona ciągle jest, trwa, ty lko formy jej się zmie­
niają.

Czesi tymczasem obm yślają m ądrze i przezornie 
w arunki pokoju. W ykład R iegera uspakajający 
Węgrów* jes t aktem  politycznym , ta k , ja k  była 
nim mowa Gregra. Na wszelkie w y p a d k i.. .  dobry 
stosunek z W ęgrami, tak  dla Czechów, ja k  wogóle 
d la w szystkich autonomistów, rzecz ważna. Riege- 
row i należy się uznanie, że postawił jasno kwestyg 
politycznego panslawizmu.

D zisiaj odbył się w Uniwersytecie w ykład ha­
bilitacyjny, t. j. pro jacultate docendi D ra J . H a ­
n u  s z a, wychowańca U niwersytetu Jagiellońskiego 
i gorliwego pracow nika w kom isyach Akadem ii 
Umiejętności. W ykład z zakresu sanskrytu  i g ra ­
m atyki porównawczej, zapow iedziany był pod ty  
tułem : „Hauptcharakteristik der einzelnen Zweige 
des indogerm. Sprachstammes.u Treścią jego  było: 
Znam iona charakterystyczne języków  indyjskich, 
irańskich i orm iańskiego, dalej greckich, italskich 
z rom ańskiem i i keltyckich, wreszcie germ ańskich, 
litew sko-słow iańskich i albańskiego; —  stosunek 
ich w zajem ny do siebie i do pierwotnego języka 
indo-europejskiego; — ocena kwestyi wzajemnego 
ich do siebie pokrew ieństw a.

Audy torium było pełne. P. Hanusz mówił płynnie, 
żyw o, z znpełnem panowaniem  nad przedmiotem. 
O ile wiem, je s t  to pierw sza habilitacya Polaka 
na D ocenta U niw ersytetu w iedeńskiego.

ją  już w sobie nic tatarskiego, oprócz religii, a 
naw et nie rozum ieją wcale języka, w którym  od 
byw ają nabożeństwo ich Mułłowie. Identyfikować 
katolików  z Polakam i także nie można zawsze, 
zwłaszcza zaś w takim kraju, gdzie oddaw na już 
chodzi o wprowadzenie języka rosyjskiego do do 
datkow ych nabożeństw katolickich i gdzie znaj 
dują się  ̂księża katoliccy znani z przychylności 
dla Rosyi i przez Polaków znienawidzeni. Nie 
mówimy już o w ypadkach przeciwnych, gdy Po 
lacy przyjm ują prawosławie dla pozoru tylko, a 
pozostają w duszy najgorętszym i przeciwnikami 
Rosyi. Protestantyzm  także sam przez się nic nie 
znaczy, gdyż protestanci byw ają często przejęci 
nawskróś duchem polskim, ja k  tego dowiodło osta­
tnie polskie powstanie.

Że ludzie pochodzenia i sposobu m yślenia pol­
skiego, jakąkolw iek w yznają religię, me powinni 
być cierpiani w guberniach zachodnich ani na 
wyższych, ani na niższych urzędach — to nie 
podlega żadnej wątpliwości i polityka Murawiewa, 
który pierw szy ściągać zaczął do kraju  zachodnie­
go urzędników  rosy jsk ich , nie straciła  oczywiście 
swojej racy i bytu i teraz. Lecz byłoby błędem 
zastósowywać ją  obecnie w  całości, bo przecież 
teraz nie trw a już stan  w yjątkow y, a  od czasu 
pow stania minęło 20 lat.

W prawdzie w niektórych bardziej wpływowych 
instytueyach, i dziś jeszcze absolutnie nie powinni 
się znajdować ladzie polskiego pochodzenia; ale 
w innych, specyalniejszych (np. w zarządzie rzą­
dowych lasów) ograniczenia dotyczące Polaków 
nie są już  dziś potrzebnemi. Dobrzeby było n a ­
reszcie — w tych miejscach kra ju  Zachodniego, 
gdzie Polacy przypuszczani są do służby — usta­
nowić pewien stosunek procentowy m iędzy nimi 
a urzędnikam i rosyjskim i, z tem, aby ilość w ten 
sposób unormowana, nie była jak o  żywo przekra 
czaną.

Należy jeszcze i to uwzględnić, że m iędzy epo­
ką M urawiewa a naszą*, eałe już powstało poko 
lenie. Mura wiew naonczas m usiał z a p i s y w a ć  
urzędników z gubernij wew nętrznych rosyjskich, 
ponieważ cały kraj był spolonizowanym i na miej­
scu urzędnika R osyanina nie było naw et na le­
karstwo. W  ciągu' zaś tak  długiego okresu czasu 
mogłyby się już utworzyć na miejscu rosyjskie ro­
dziny, mogliby się znaleść m iejscow i, riiespoloui- 
zowani urzędnicy rosy jsk iego , albo litewskiego 
wchodzenia, —  lecz wszystko to zależało od o- 
;ólnej dążności polityki w ew nętrznej krajowej, 
stóra jednak  na nieszczęście nie zawsze tu była 
konsekwentną i odpowiednią nakreślonem u raz na 
zawsze kierunkowi.

W ogóle — nie o to  dziś chodzi, aby bezwzględnie 
usuwać od działalności urzędowej żywioł katolicki 
i polski. Bezwzględne usuw anie było możebnem 
w chwilach nadzw yczajnych , jak iem i były czasy 
M urawiewa; dziś elem ent polsko-katolicki ograni­
czać tylko należy. W tem w łaśnie zaw iera się sztuka 
rządzenia w dzisiejszych czasach, aby miejscowy 
żywioł uczynić nieszkodliw ym , używać go, ko 
rzystać z jego  znajomości z miejscowych stosun­
ków, —  ale uczynić go w zupełności zależnym od 

władz rosyjskich — i zmienić go w  klasę godną 
ufności i pożyteczną, działającą w dobrej wierze, 
dla w łasnego, dobrze zrozumianego interesu. — 
Głównie zaś — nie poddaw ać się ru ty n ie , nie 
ratrzeć na nią przez palce. D ziałać gorliwie i kon­

sekw entnie —  inaczej bowiem żadne system ata 
nie pomogą.

K rajow a dyrekcya skarbu zam ianowała konce- 
pistów skarbow ych: F ranciszka Szym usika, Anto­
niego Jachm aukę i W łodzimierza Dorożewskiego*. 
inspektoram i podatkowymi, zaś konceptowych pra­
ktykantów  skarbow ych: Edm unda H oraka , Leo­
polda Jaczm ierskiego i F ranciszka Pam ułę, kon- 
cepistam i skarbowym i.

R ada szkolna krajow a zam ianow ała nauczycie­
la^ Jakóba Plizgę w Korczynie* rzeczywistym  nau­
czycielem szkoły etatowej w Cmolasie.

Sprawy zagraniczne.
Rosya.

W ileńskij W iestnik  podał był niedawno szereg 
interesujących d a t o liczbie urzędników  rządowych 
praw osław nych, katolików  i żydów, tudzież „ in ­
nych wyznań, “ w Guberniach W ileńskiej, Kowień 
sfciej i G rodzieńskiej. W edłag tego wykazu, bardzo 
znaczna liczba urzędników -katolików  znajduje się 
w gubernii K ow ieńskiej, m ianowicie w policyach, 
jurysdykcyach w łościańskich i Izbach skarbowych. 
Przew yższa ona liczbę prawosławnych (125 kato­
lików na 102 prawosławnych w policyach, 39 na 
27 w jurysdykcyach włościańskich i 68 na  48 
w Izbach skarbow ych). Podobny stosunek , lecz 
jeszcze spotęgowany, okazuje się i w gubernii 
W ileńskiej (53 katolików  na 26 praw osław nych). 
„Lecz mniejszość prawosławnych — w yjaśnia W il. 
W iestnik  —  będzie bardziej jeszcze ra ż ą c ą , je ­
żeli do liczby katolików  dołączym y cyfrę u rzędni­
ków żydów, tudzież innych obcych wyznań. Pod 
tym zaś mianem „innych wyznań** należy rozu 
mieć protestantów, których przeważnie do Polaków 
zaliczać należy, tudzież spolonizowanych Tatarów  
litewskich, którzy chociaż Mahometanie, są duszą 
i ciałem Polakam i.

Żydzi, ja k  tw ierdzi dalej rzeczony dziennik, po­
częli ostatniemi czasy coraz częściej obejmować 
m iejsca sekretarzy i pisarzy w zarządach policyj­
nych i innych , zostających w bliskim  stosunku 
z ludem. Zwiększanie się liczby katolików  na u- 
rzędach*. i najznaczniejszy ich procent daje się 
spostrzegać w powiatach najbardziej oddalonych 
od centralnego zarządu krajem . W il. Wiestnik 
widzi w tem wzm aganiu się żywiołu nieprawo- 
sław nego w świecie urzędniczym*. znamię czasu, 
zasługujące na uw agę rządu.

Nowoje Wremia, k tó ra  temu przedm iotow i, po­
ruszonem u przez Wileńskiego Wiestnika, poświęca 
obszerny artykuł, zgadza się z Wiestnikiem  w tem 
głównie, że rzeczyw iście szkodliwem  jest, i niepo- 
żądanem , aby żydzi zajm ow ali „korzystne1* sekre 
tarskie i p isarskie urzędy w policyach.

Nie należy jed n ak  — zdaniem  Now. Wr. —  
zbyt polegać w rozróżniania narodowością urzędni­
ków,. na cechach w yznaniowych wyłącznie, które
w guberniach zachodnich są wogóle złudnemi. — _ ________ ____
„Niektórzy z polskich m ahometanów np., nie ma- skarb wojskowy za Podgórzem

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 2 grudnia.

Towarzystwo Dobroczynności w Krakowie. —
Rada Ogólna Towarzystwa Dobroczynności uchwaliła 
na posiedzeniu w d. 23 listopada r. b. wybór nowego 
prezesa Rady Ogólnej Towarzystwa Dobroczynności, 
który się odbędzie w d. 9 grudnia r. b. w sali obrad 
w nowym gmachu Towarzystwa Dobroczynności przy 
ulicy „Koletki," o godzinie 3ej po południu.

—  Walne Zgrom adzenie  Towarzystwa imienia 
Kościuszki, którego celem była organizacya na za­
sadzie statutów, potwierdzonych przez Namiestnictwo, 
odbyło się w niedzielę d. 30 z. m. Celem tego To­
warzystwa, według statutu, jest krzewienie czci dla 
imienia Kościuszki i utrzymanie w niezatartej pamię­
ci jego cnót i zasług. Środkami do urzeczywistnienia 
powyższych celów mają być nabożeństwa w rocznicę 
śm ierci K ościuszk i, odczyty , oraz w ydaw nictw o dzieł

broszur, które mówić będą o życiu i czynach Ko 
ściuszki, tudzież opieka nad pamiątkami i pomnikami 
odnoszącemi się do osoby bohatera, o ileby ta opie­
ka nie była poruczoną osobnym już komitetom. Celem 
wreszcie Towarzystwa jest tworzenie funduszu na 
obchody pamiątkowe wypadków historycznych, wią­
żących się z imieniem Kościuszki. Zgromadzenie, od­
byte w niedzielę, obrało Prezesem p. Jana Skirliń- 
skiego, wł. Śmierdzącej ; do Wydziału p p .: Mikuszew 
skiego, Zawilowskiego, Kłosowskiego, Korneckiego, 
Bałabana, hr. Sobiesława Mieroszowskiego, Stanisława 
Stefczyka, Krzyżanowskiego, Dra Chmurskiego, Ksa 
werego Konopkę, Mateusza Wójcickiego i Bruśnickiego.

—  Na pomnik Mickiewicza złożył w prezydyum 
Magistratu p. Siedek, architekt, kwotę 42 złr. zebra­
ną ze składek towarzystwa czeskiego w górnej sali 
handlu Hawełki, na ten cel w miesiącu listopadzie 
b. r. dokonanych. Kwotę umieszcza się na książeczkę 
kasy oszczędności.

Kancelarye kolei Transwersalnej, a raczej rzą 
dowej, umieszczone zostały w 60 ubikacyack nowo 
wybudowanych gmachów p. Juliusza Przeworskiego 
przy ulicy Zacisze.

— Stowarzyszenie  Subjektów cukierniczych. Ma­
gistrat m. Krakowa uznał poprzedni wybór zarządu 
Stowarzyszenia za nieważny? dlatego na dniu 30 li 
stopada b. r. odbył się ponowny wybór starszyzny 
w Stowarzyszeniu Subjektów cukierniczych, którego 
wynik następny: Przewodniczącym wybrany Ferdy­
nand Rogalski, do Wydziału: pp. Józef Dzięciołowski, 
Józef Siermontowski, Kazimierz Masłowski i P. Lu- 
bowski; Delegatami: Tadeusz Makowski, Karol Do­
brzański, Wincenty Kondelewicz; kasa i kontrola: 
pp.: Jan Maurizio, Józef Dzięciołowski, Wincenty Kon­
delewicz, Kazimierz Masłowski.

—  Pod Zamkiem. Szpetne domy pp. Lauera, Jur­
kowskiego, Szepla i realność zwana Friihbeka, wła­
snością p. W»rtalskiego będąca, przeszły, jak  już do­
nosiliśmy, na własność ludzi zamożnych, tak, iż w tem 
miejscu ma stanąć hotel p. A. Goldgardta i trzy dwu­
piętrowe gmachy, których widermachy wychodzić będą 
na plantacye, przezco cała ta część plantacyj naprze­
ciw arsenału i gmachów gminy ewangielickiej wła­
snością będących, ulegnie zniszczeniu

—  Opóźnienie na kolejach. Wskutek silnego wi 
chru, wczorajszy pociąg lwowski popołudniowy spó 
żuił się o trzy kwadranse, a dzisiejszy pośpieszny 
przybył do Krakowa o 35 minut później

—  Nowa Reforma z 2go b. m. (Nr. 278) została 
skonfiskowaną z nakazu Prokuratoryi państwa.

— Ministerstwo spraw  wewnętrznych z powodu 
panującej epidemii w Paryżu i ze względu wzmaga 
jącego się niebezpieczeństwa zawleczenia tej epidemii 
zarządziło, aby we wszystkich większych miastach 
kraju przepisy meldunkowe jak  najściślej wykony 
wane były, tak , aby miejscowa władza policyjna 
przybyciu każdego podróżnego z Francyi, a zwłaszcza 
z zakażonych okolic Francyi, natychmiast była po 
wiadomioną. Obowiązkiem zaś gminy będzie zbadać 
za pośrednictwem lekarza ku temu celowi ustanowio­
nego*. stan zdrowia takiego podróżnego, ażeby w ra 
zie pojawienia się oznak cholery, do których także 
z w i a s t u n n ą  b i e g u n k ę  (Prodromal-diarrhoe) za­
liczać należy, można wydać odpowiednie zarządzenia 
do należytego odosobnienia i leczenia przypadku cho 
robowego.

—  Przysz ły  gmach pocztowy. Komisya ministe 
ryalna zesłana z Wiednia dla wyszukania miejsca 
pod gmach mający obejmować urząd pocztowy i te 
legraficzny, zadecydowała w braku innego stosowniej 
szego miejsca, wznieść gmach wspomniony na tak 
zwanem „Kotłowem" obok strażnicy pożarnej. Żapy 
tać jednak warto, czy miejsce to.położone w nizinie, 
a w porze niepogodnej, w czasie deszczów lub śnie 
żnych zawiei, niełatwo dostępne, odpowiadać będzie 
potrzebom i wygodzie publiczności, w ciągłym zosta 
jącej stosunku z pocztą i telegrafem? Dowiadujemy 
się, że jest obecnie do zbycia 3-piętrowa kamienica 
narożna przy ulicach Lubicz i Kolejowej, tuż obok 
toru tramwajowego i niezbyt odległa od dworca, która 
dość jest obszerną, aby urząd pocztowy i telegrafi 
czny pomieścić mogła, (grunt przyległy dałby jeszcze 
możność rozszerzenia się), a będąc położoną w naj 
ruchliwszej stronie miasta i z łatwiejszym dostępem 
tę jeszcze przyniosłaby korzyść, że zamiar rządu po 
siadania własnego gmachu na pomieszczenie wspo 
mnionych urzędów rychlej dałby się urzeczywistnić

—  Grobowiec Bolesława Śmiałego, zmarłego jako 
pątnika w Ossiaku, zdobiły dwa obrazy odnoszące 
się do historyi tegoż króla, aczkolwiek w kilka wie 
ków po tegoż śmierci malowane. Obrazy te proboszcz 
w Ossiaku przesłał przed rokiem Prezydentowi mia 
sta z prośbą postarania się o naprawę tychże. Jeden 
z tychże obrazów dał się odrestaurować, co do dru­
giego użytą została tylko tablatura drewniana do wy 
malowania nowego. Obydwa te obrazy odesłane zo­
staną z powrotem do Ossiaku.

P rzes trog a  dla podróżujących kolejami. One 
gdaj spotkał wypadek jednego z weteranów 1831 r., 
iż wysiadając z wagonu, pośliznął się na obmarzłym 
stopniu i upadł, lecz na szczęście wypadek skończył 
się tylko na silniejszeru potłuczeniu i skaleczeniu 

musimy dodać, że wspomniany podróżny, kapitan 
ułanów z r. 1831, zachował jeszcze wiele z dzielno­
ści młodzieńczej, i że przyczyną wypadku było to, iż 
stopnie wagonów oślizgły skutkiem padającego śnie­
gu. Należałoby przeto, aby je  służba za przybyciem 
pociągu oczyszczała, lub osypywała piaskiem. Podró­
żni zechcą również przy wysiadaniu z wagonów za­
chować ostrożność, aby się niepowtarzały podobne 
wypadki, które w danym razie mogłyby się gorzej 
zakończyć,

—  S ta re  nagrobki, znajdujące się na grobach cza­
sowych, usunięte zostały w tym roku przy przekopy­
waniu odnośnej kwatery na groby czasowe czyli nie­
stałe przeznaczone i tymczasowo złożone na miej­
scach wolnych kolo domu przedpogrzebowego. Ponie­
waż na nagrobkach tych są nazwiska zmarłych osób 
takich, które mają krewnych w mieście naszem, na­
leżałoby, aby się rodziny temiż zainteresowały, gmina 
nie ma bowiem obowiązku opiekowania się pomni 
kami na grobach niestałych umieszczonemi. Kamienne 
pomniki mogą być snadnie użytemi pod katakumby 
już w przyszłym roku w półkolu cmentarnem stanąć 
mającemi, znacznym kosztem miasta, który się atoli

sowitym procentem wróci. Dowiadujemy się ró­
wnież, iż z cmentarza z pierwszą wiosną usuniętą 
zostanie szkółka drzewek tamże się znajdująca.

Gmina miasta  Krakowa posiada dość znaczne 
przestrzenie wikła i lasku w Dąbiu i Beszczu, które 

powodu niedogodnego położenia,przeważnie za Wi­
słą , nie dadzą się zagospodarować odpowiednio, aby 
przynosiły dochód. Obecnie toczą się pertraktacye 

sąsiadami o zamianę tychże gruntów i o częściową 
sprzedaż.

Czernichów 1 grudnia. Wychowańcy tutejszej 
krajowej szkoły rolniczej obchodzili uroczyście dzień 
29 listopada, łącząc pamiątkę Mickiewicza z rocznicą 
powstania 1830 r. Kapelan zakładu odprawił nabo­
żeństwo żałobne za duszę ś. p. Adama i wszystkich 
poległych w bojach o niepodległość Polski. Wieczo­
rem zaś o godzinie 7ej wobec licznie zgromadzonej 
publiczności miejscowej i zamiejscowej wykonano do­
kładnie program z góry ułożony. Był odczyt o im- 
prowizacyach Mickiewicza, były utwory muzyczne, 
deklamacye, śpiewy, obrazy z żywych osób na tle 
„Pana Tadeusza1* ułożone. Wszystko wykonano z wiel­
ką starannością i udatnie, co przyniosło zaszczyt mło 
dzieży, która nieuchybiając w niczem domowym obo­
wiązkom, urządziła całą tę miłą sercom polskim uro­
czystość.

—  Nowy S ącz  25 listopada. Za inicyatywą oraz 
pod kierownictwem pani starościny Zborowskiej od­
było się d. 22 b. m. przedstawienie żywych obrazów 
połączone z zabawą tańcującą w lokalnościach Towa­
rzystwa kasynowego w Nowym Sączu na korzyść 
ochronki miejscowej. Przedstawienie to wypadło ku 
wielkiemu zadowoleniu licznie zebranej publiczności 
miejscowej i z okolicy. Rozpoczęły się potem ocho­
cze tańce trwające do późna w nocy, a udający się 
uczestnicy do swych domów, unieśli ze sobą jak  naj­
lepsze wrażenie. Dochód zaś na tak dobroczynny cel 
przedstawia poważniejszą kwotę, która znaczni* przy­
czynić się może do lepszego zaopatrzenia sierot w sa­
mym początku zimy. Trudy tej zacnej pani, dbającej 
o ulgę cierpiącej ludzkości, są tej doniosłości, iż 
obok celu wzniosłego, potrafiła skupić w weselsze 
kółko także rodziny nawet z odleglejszych miejsco­
wości, które oprócz wesołej rozrywki, mogły się po­
krzepić wymianą myśli.

—  Zmyślność zwierząt. Właściciel pięknego fol­
warku w Królestwie Polskiem p. W. miał ulubionego 
wyżła, który zwykle nocował obok łóżka swojego 
pana. Razu jednego wyżeł wskoczył na łóżko z ozna­
kami niepokoju, uderzając łapami po śpiącym, jak 
gdyby go chciał rozbudzić. Rozespany pan W. odpę­
dził psa, nie zwracając uwagi na szczególne objawy 
u zwierzęcia. Wyżeł jednak zaczął szczekać, chwytać 
za rękę pana, ściągać z niego kołdrę, a gdy to nie 
pomagało, rzucił się do okna. Tymczasem p. W. zbu­
dził się, co spostrzegłszy wyżeł głośno zaszczekał i 
jednym susem, rozbiwszy okno, wybiegł na dziedzi-

. . .  , „   ewentualnie
urządzeniu placu publicznego. d _____ , _______ ___________________

Nowa prochownia ma być wystawioną przez niec. P. W. zaniepokojony wyszedł też za nim , lecz
zaledwie drzwi otworzył, uderzyła go woń spalenizny!

i dymu. Wkrótce spostrzegł, iż gumno się pali. Na 
krzyk jego zbudzili się parobcy i dzięki czujności 
zmyślności psa, zdołano resztę zabudowań uratować

W iadom ości policyjne. W policyi zło 
żono sakiewkę drucianą z kilkunastoma centami, zna 
lezioną wczoraj po południu w tutejszym dworcu.

W niedzielę wieczorem na Czarnej wsi za fabryką 
cygar strzelał z pistoletu p. Juliusz Zubczewski, ma 
larz pokojowy, przeciw któremu zarządzono docho 
dzenie sądowo-karne z powodu strzelania pomiędzy 
domami.

W niedzielę wieczorem zachorowała nagle w ulicy 
Stolarskiej Katarzyna Stopczyńska, wyrobnica, lat 89 
licząca i zakończyła życie gdy ją  wieziono do szpi 
tala.

Repertuar teatru krakow sk iego
We c z w a r t e k  4go- Oj te dziewczęta! komedya 

w 4 aktach, Juliusza Rosena, przekład St. Kremera: 
po raz trzeci.

W s o b o t ę  6go: Śm ierć Wallensteina , tragedya 
w 5 aktach, Fryderyka Schillera, przekład Wł. Sa 
bowskiego.

W n i e d z i e l ę  7go: Śm ierć Wallensteina, trage 
dya w 5 aktach, Fryderyka Schillera, przekład Wł, 
Sabowskiego.

M u z e u m  T e c h n i o z n o - P r z e m y s ł o w e  w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—W stęp 
20 ct. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.'

G a b i n e t  A r c h e o lo g ic z n y  Uniwersytetu Jagiellon. (Colle 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12e. 
do le j — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

G roby  k r ó le w s k i e ,  G ro b y  z a s ł u ż o n y c h  (w krypcie na Skał 
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedralny 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol­
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

M u z e u m  XX. C z a r to r y s k ic h  otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

M u z e u m  N a r o d o w e  ( w  Sukiennicach) otw arte jes t codzien 
nie od godziny H ej do 3ej popołudniu z w yjątkiem  po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i św ięta po 10 cent. od osoby.

W y s ta w a  n i e u s t a j ą c a  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny l lc j  
do 4ej prócz poniedziałku. — W stęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

— D. Igo grudnia pochmurno, śnieżno, w nocy 
wicher; term. od — 3 2 spadł na — 7'2 C. Barometr 
zwolna idzie w górę; o godzinie 7ej rano d. 2go 
stan jego był 743-8 millim., term. — 6 4 0. —  Wiatr 
zachodni.

—  We środę d. 3go grudnia: Post. ś. Franciszka 
Ksawerego.

fViadomodci a rtys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Z  Akadem ii um iejętności. W dniu 25 
listopada b. r. odbyło się posiedzenie komisyi 
prawniczej. Dr K asparek czytał rozpraw ę „o za­
stępstw ie mniejszości w reprezentacyach ludowych.“ 
Jakkolw iek je s t rzeczą słuszną, ażeby w repre- 
zentacyi ludowej w szystkie stronnictw a były za­
stąpione i objawiać m ogły swoje poglądy, mimo 
to sądzi autor, że dotychczas przedstaw iane sztuczne 
sposoby, aby z zasady mniejszości zapewnić za 
stępstwo w reprezentacyi ludow ej, nie doprowa 
dzają do pożądanych rezultatów  i mogłyby prze­
ciwnie naw et niedogodności dzisiejszego system atu 
wyborczego spotęgować. Autor m niem a, że orga­
niczny system  wyborczy, który uw zględnia kraje, 
a oprócz tego różne grupy wyborców, daleko sku­
teczniej zapewnić może mniejszości zastępstw o od 
rowiednie, niż wszystkie dotychczas przez H a r c z o ,  
Mi l l  a, N a v i l l a  i szw ajcarskich reformistów i 
innych przedstawione wnioski reformy. W ożywio 
nej dyskusyi nad tym  przedmiotem, w której roz 
bierano także inne w ady dzisiejszego parlam enta 
ryzmu, brali udział prócz spraw ozdaw cy pp. D a r- 
g u n ,  J a k u b o w s k i  F au s ty n , K l e c z y ń s k i ,  
K r z y m u s k i ,  L e o ,  W i l k o s z  i Z o l l .

Panny R ulew skie w ystępują ju tro  z d ru ­
gim koncertem, z którego część dochodu przezna 
czona na cel dobroczynny. Byłoby to dostatecznem, 
aby publiczność zebrała się licznie. Lecz skuteczniej­
szym bodźcem będzie niezawodnie chęć spędzenia 
niezwykle miłego, zwłaszcza w naszych stosunkach, 
wieczorn zapełnionego prawdziwie artystycznem i 
wrażeniami. Ktokolwiek zetknął się z europejskim  
światem m uzykalnym, ten słysząc panny B u l e  w 
s k i e  zrozumie, że one do niego należą. Takie też 
wrażenie odniosło wczoraj poważne grono znawców 
zebrane wieczór u państw a Romanów M i c h a ł o w  
s k i e b ,  a wobec którego dały się słyszeć panny 
B u l e w s k i e .  Mówiono, że rzadko spotyka się 
tyle wdzięku i artystycznego w ykształcenia, że to 
rzecz u nas niezw ykła Skrzypce odznaczają się 
doskonałą m etodą i uczuciem artystycznem . P ra ­
gniemy też szczerze, aby w szerszem nieco zna 
czeniu tego słowa artystki*, nie wyniosły z K rako­
wa niesłusznego wyobrażenia o nieco ciasnym jego 
artystycznym  horyzoncie.

Przyjem ność usłyszenia panien Bnlewskich cze­
ka w krótce Tarnów  i Przem yśl. W pierwszeni 
z tych miejsc dadzą one koncert d. 6 go, w dru 
giem d. 10 b. m.

D alsze próby ze Śmierci Wallensteina Schillera, 
odbyw ają się na tutejszej scenie. Do trudnego za­
dania w ystaw ienia tego utworu, D yrekcya zasię­
gnęła rady profesora Creuzenacba, który prócz iż 
jest wielkim znawcą w rzeczach dram atycznych, 
widział nie dawno temu Śmierć Wallensteina 
rrzedstawioną w B u r g u .  D yrekcya i artyści do­
k ładają  starania, aby, o ile się da rozporządzalne 
mi środkam i, dokładnie wystawić to mistrzowskie 
dzieło, które odegranem  zostanie w sobotę.

W  lokalu Tow arzystw a muzycznego krakow skie­
go, będą się odbyw ały wieczory m uzykalne z pro­
gram em  praw ie wyłącznie klasycznym .—  Główną 
treść program u stanowić będzie muzyka koncerto­
wa? (tr ia , kw artety, kw intety) z zadaniem  dopro­
w adzenia do możliwej precyzyi i doskonałości w y­
konywanych utworów. Pierw szy tak i wieczór od- 
jędzie się we środę t. j. d. 10 b. m.

Towarzystwo lekarskie odbyło d. 26 b. m. pod prze­
wodnictwem Dra Kwaśnickiego posiedzenie zwyczajne, 
na którem po załatwieniu spraw administracyjnych, 
1) odbyła się w dalszym ciągu dyskusya nad wska 
zaniami do laparotomii w niedrożności je lit; 2) prof. 
Dr Obaliński okazał kilkanaście nowszych narzędzi 
chirurgicznych, oraz objaśnił kilka okazów anatomi­
cznych, pochodzących z własnej praktyki chirurgi­
cznej.

Towarzystwo lekarskie odbędzie jutro o godzinie 
6ej po południu w sali Akademii Umiejętności posie­
dzenie zwyczajne.

Mierzwiński występował dnia 20 listopada w kon­
cercie fisharmonicznym w Moskwie, i doznał przyjęcia 
nadzwyczaj świetnego. Piosnka polska „Handzia łub­
ka**,. wprawiła publiczność moskiewską w entuzyazm, 
jakiego od dawna nie pamiętają.

Muzeum. Pod tym tytułem wychodzić będzie 
we Lwowie w miesięcznych zeszytach pismo, poświę­
cone sprawom szkół wyższych. Redaktorem pisma jest 
prof. Roman Palmstein, a w skład komitetu redak­
cyjnego wchodzą pp.: Kornel Fischer, Dr Maurycy 
Maciszewski, Dr Ignacy Petelenz, Franciszek Próch- 
nicki, Dr Zygmunt Samolewicz, Józef Skupniewicz, 
Józef Soleski i Tomasz Sołtysik. Właściwym wydaw­
cą pisma jest zawiązane w kwietniu b. r. Towarzy­
stwo nauczycieli szkół wyższych. Treść pisma stano­
wić będą: 1) Sprawy Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych. 2) Artykuły traktujące o sprawach bie­
żących, tyczących się reform, potrzeb szkół wyższych 
stósunków prawnych nauczycieli i t. p. 3) Artykuły 
z zakresu pedagogii ogólnej, dydaktyki i metodyki 
szkół wyższych. 4) Ruch naukowy,- w dziale tym 
mają być umieszczane w krótkim przeglądzie najnow­
sze wyniki badań we wszystkich gałęziach nauki, 
przedewszystkiem takie, które wchodzą w zakres in- 
strukcyi szkół wyższych i mogą być potrzebne do 
praktycznego użytku nauczycieli^- a to ile możności, 
w każdym zeszycie ze wszystkich przedmiotów. 5) 
Recenzye: a) książek szkolnych, przyborów do nauki 

dzieł dla młodzieży przeznaczonych; b) rozpraw 
umieszczanych w programach szkół wyższych; c) dziel 
treści pedagogicznej i naukowej. 6) Rozmaitości z za­
kresu szkoły i nauki, między innymi statystyka szkół 
wyższych, bibliografia i ruch w szkolnictwie u po­
stronnych narodów. 7) rozporządzenia władz, gdzie 
potrzeba, z objaśnieniami. 8) Wiadomości osobiste 
i inseraty.

Przeglqd Powszechny z grudnia zawiera: „Trzech- 
setletni jubileusz kongregacyi Sodalisów Maryi** przez 
X. Stanisława Załęskiego; „Klemens książę Metter- 
nich 1773 — 1859“ (dokończenie) przez Henryka Lisi­
ckiego; „Pojęcie o Bogu w Chrześciaństwie i u filo- 
zofów“, przez X. Ant. Langera; „Kazimierz Maciej 
Sarbiewski“ (dokończenie) przez X. X.; „Darwinizm 
wobec rozumu i nauki** (dokończenie) przez X. Wł. 
Zaborskiego; „Odnowiciel zakonu Dominikanów we 
Francyi** przez ś. p. Henryka hr. Wodzickiego; Prze­
gląd piśmiennictwa (Stosunki narodowościowe w Po- 
znańskiem przez Dr W. Piłata; Pam. Tow. Kred. ziem. 
w Kr. Pol. przez J. Steckiego) „Z dzieł history­
cznych “ „Z dzieł literackich" —  „Z Wiednia, Z Wę­
gier." —  „Zbiór wiadomości do antropologii krajowej" 
przez A. H. Kirkora.

Sprawy sądowe.
Oszustwo.

S k ł a d  t r y b u n a ł u :  przewodniczący r. M atyas; 
assydenci pp. r. Szpor i sekr. B obczyński; 
protokolant D r Sulerzyski.

L, awa  p r z y s i ę g ł y c h  pp : Baranow ski, D r Ż e­
lazowski, Niedzielski, Zaplatalski, Noworyta, 
Łysakow ski, D r Starzewski, Knesek, Rehman, 
Muller, W itoszyński, Gebauer; z a s t ę p c y :  F i­
scher, Tom aszewski.

O s k a r ż y c i e l  p u b l i c z .  zastępca prokuratora p.
MUnnich.

O b r o ń c y :  Drowie F . Jakubow ski i Czesnak. 
Z n a w c y  buchalteryi: pp. Goetze i bar. Theobald. 
Na ławie oskarżonych: Ozyasz Aron F ian k e l i 

M arkus Hollander.
Ozyasz Aron F r a e n k e l ,  rodem z Brodów, by- 

y kupiec w Krakow ie,obecnie w Spital pod Sem- 
meriugem zam ieszkały, założył w r. 1863 w Kra- 
rowie handel kosami i siekaczam i do słomy z^ka- 
ntałem  zakładowym  8000 złr. W r. 1868 uzyskał 
zaprotokołowanie swej firm y, w r. 1870 począł 
się trudnić handlem  zbożowym na w ielką skalę, 
wchodząc w stosunki z domami handlowemi p ra ­
wie wszystkich większych firm środkowej Earopy 
i działając na targach Rosyi, Rumunii, Austryi i 
Niemiec. O ogromie przedsiębranych interesów 

świadczy sumą passywów, k tóra  wytoczenie prze­
ciw niemu śledztwa karnego spowodowała, w k o ń ­
cu 1879 r. blisko ‘/a miliona wynosząca, podczas 
gdy ak tyw a zaledwie 252,000 złr., a  najw ięcej 
339,000 złr. wynosiły.

W spółoskarżony M arkus H o l l a n d e r ,  rodem 
z Borzykad na W ęgrzech, 43 lat liczący, obecnie 
w W iedniu zam ieszkały, posiadał fabrykę oleju 
w Rom ersdorf i zostaw ał w stosunkach z I' raen- 
klem, kupując o d  niego n a jp rz ó d  rzepak, a nastę ­
pnie po spalenia się w r. 1879 fabryki zajm ując 
się sprzedażą dostarszonego przez F raenk la  zboża.

Fraenkel oskarżonym jest przez Prokuratoryę o 
zbrodnię oszustwa z §§ 197. 199. i § 201 d. kTk. 
jopełnioną przez to, że w zamiarze w yrządzenia 

szkody wierzycielom swym i w zam iarze przyspo­
rzenia sobie zysku w latach 1879 i 18nÓ, będąc 
uż niew ypłatnym ,nadaw ał sobie pozór kupca rze­

telnego, zamożnego i w ypłatnego i tem spowodo­
wał, że mu firmy handlowe częścią nowego do­
starczały kredytu, częścią takow y przedłażały, k tó ­
rem to podstępuem działaniem  kredyt swój pod­
stępnie przedłużał, a zawiesiwszy swe w ypłaty 
w końcu 1879 r.-przez podstępne porozumienie się 
z osobami trzecimi i ukrycie majątku*, praw dziw y 
stan m asy przekręcił, przez co wierzycieli w błąd 
wprowadził i takowych, w liczbie 29, na stra ty  
każdego nad 300 złr. naraził, dalej o zbrodnię o- 
szustwa popełnioną przez (to, żo 3 weksle już 
umorzone na szkodę Józefa Landaua przez pod­
stawionego żyrataryusza M. Hollaendra i tegoż 
żonę zaskarżył, i wyrok skazujący Landaua u- 
zyskał.

Marek Hollaender oskarżony jest o współwinę 
w zbrodni oszustwa z §§ 5. 197. 199. f  k. k. 
jopelnioną przez to, że czyny powyższe F raenkla  
wspomagał, mianowicie część m ajątku krydalnego 
tegoż ukrył, i owe weksle dał podstępnie prze­
nieść na siebie i takow e zaskarżył*

Z nader obszernego, 236 stron obejmującego 
ak tu  oskarżenia podajem y tu zwięzłą treść.

Friinkel otworzył w K rakow ie w r. 1863, ja k  
to już wspomnieliśmy^ handel z k o sam i, a  w roku 
1870 rozpoczął handel zbożowy, którym  trudnił 
się aż do końca r. 1879, kiedy zawiesiwszy wy- 
iłaty , ułożył się z w ierzycielam i, którzy mu ze 
swych pretensyj opuścili znaczny procent. N astę­
pnie w dała się sprawiedliwość w tę < p;aw ę i za ­
brano oskarżonym  księgi handlowe dla zbadania 
ich interesów.

K sięgi, zresztą niekom pletne, prowadzone były 
o części wedle podwójnej, po części wedle poje- 
ynczej metody buchalteryi, i nie odpow iadają 

wymogom ustaw y handlowej, albowiem nie w yka­
zują interesów ani stanu m ajątkowego Fraenkla.
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Wedle orzeczenia znawców, interesa Fraenkla 
były tak rozgałęzione, że mogły kilku buchalterów 
zatrudnić, i gdyby Fraenklowi zależało na tern, aby 
sam znał całość swych interesów, powinienby był 
zastosować u siebie najracyonalniejszą buchalteryą. 
Fraenkel nie prowadził księgi głównej, księga ka­
sowa jest niekompletna, Saldo conto zaniedbane 
w r. 1879, i wedle zdania znawców robi wrażenie, 
jakby przeprowadzonem było tylko dla dopełnienia 
pewnej formalności, i jakby nie służyło wcale do 
tego celu, na jaki było przeznaczone — wogóle 
księgi te nie są w stanie wyjaśnić interesów 
Fraenkla. Znawcy żądali w tym względzie od 
Fraenkla wobec sędziego śledczego wyjaśnień, te 
jednak mimo 3-dniowej konferencyi z oskarżonym 
do niczego nie doprowadziły, ta k , że stosunki 
Fraenkla wyjaśnić jedynie można z ksiąg i ra ­
chunków firm, które z nim w stosunkach zosta­
wały. Pierwszą firmą, z którą najzawilsze interesa 
prowadził Fraenkel, jest firma Józefa Landau’a.

W stosunki z Józefem Landauem wszedł Fraen­
kel za pośrednictwem ojca tego ostatniego, Lobia.

Lobl Landau był w roku 1872 jedną z najzna­
czniejszych firm zbożowych w Krakowie. Na wio­
snę w r. 1873 zakupił Fraenkel partye zbożowe 
do spółki z Lłiblcm, a wszczęte w ten sposób in­
teresa, wyrobiły następnie faktyczną między nimi 
spółkę, z wzajemną odpowiedzialnością, chociaż 
bez żadnego kontraktu i bez wspólnej firmy. Do­
stawiali zboże w wojnie rosyjsko tureckiej, dla 
austryackiego skarbu wojskowego, zawiązali na­
stępnie z Józefem Landauem, synem Lobia połu­
dniowo-rosyjską spółkę zbożową i rumuńską, która 
po większej części straty spólnikom przyniosła. 
W roku 1878 rozwiązał Fraenkel spółkę z Loblem, 
przyjął odtąd interes zbożowy na swą własność 
wraz z wszystkiemi aktywami i passywami, po­
został jednak nadal w stosunkach z Józefem Lan­
dauem, a raczej, jak  twierdzi Landau, on (Lan­
dau) nie mógł wycofać się z interesów z Fracn 
klem.

Jeszcze za czasów spółki z Loblem, Józef Lan­
dau, kupiec w Szczecinie, załatwiał w drodze ko­
misowej sprzedaż zboża, a Lobl trasował na niego 
weksle, które Józef akceptował, i płacił fundu­
szami uzyskanymi ze sprzedaży przez ojca mu 
nadsyłanymi. Z czasem cena ze sprzedaży tych 
nadsyłanych towarów uzyskanych nie pokrywała 
sumy, na jaką  weksle na siebie trasowane akcep­
tował Józef Landau, a w roku 1878 wynosiły zo 
bowiązania tego ostatniego za ojca około */4 mi 
liona m arek, jako f,ak zwane akcepta z grze­
czności.

Rozwiązanie spółki Fraenkla z LOblem właśnie 
w tymże roku nastąpiło, Fraenkel jednak nie mógł 
odrazu wycofać gz obiegu wszystkich akceptów 
Landaua, ani też Landau sam nie był w możnoś­
ci swych weksli wykupić, musiał więc rad nie 
rad dozwalać Fraenklowi, aby tenże dalej na nie 
go trasował i tylko o to starać się musiał, aby 
swe zobowiązanie za Fraenkla ile możności zni­
żać, co mu się też istotnie udało, gdyż w końcu 
z tego tytułu tylko kwotą około 140,000 marek 
był zaangażowany.

Fraenkel jednak twierdzi, że Józef Landau był 
dalej po Loblu jego wspólnikiem, że więc weksle 
przez Józefa Landaua akceptowane nie były 
„z grzeczności", lecz wspólnymi wekslami. Landau 
księgami dowodzi, że Fraenkel trasował na niego 
jedynie, aby uzyskać dla siebie fandusze, że się 
ciągle upominał u Fraenkla aby mu nadesłał po­
krycie na akceptowane weksle, że jednak Fraen­
kel ciągle zostawał w zaległościach i o tyle trzy­
mał w zawieszeniu Landaua, że nadsyłał mu 
wprawdzie pokrycie, lecz jednocześnie trasował 
na niego nowe weksle na kwoty do poprzednich 
zbliżone, tak, że Landau nie mógł już zreduko­
wać swego obligo, ani wycofać się z takowego, 
gdyż Fraenkel tym sposobem ciągle go trzymał 
w ręku, aż w końcu porządnie prowadzone księ­
gi Landaua, wykazały po upadku Fraenkla stratę
98.000 marek—księgi Fraenkla zaniedbane co do 
konta Landaua, nie mogą obalić zarzutów oskar­
żenia, a badanie ksiąg przez znawców doprowa­
dziło ich do wniosku, że zostawali oni w tak zawi­
łych stosunkach handlowych, że z obawy, aby 
Fraenkel w interesach nie astał, nie mógł Landau 
bez narażenia się na dotkliwe straty wycofać się 
z tych stosunków i dał się w tem błędnem kole 
prowadzić, gdyż rachunek przekonywa, że F raen­
kel był ciągle dłnźnikiem Landaua.

Drugą firmą, którą Fraenkel podstępnie o stra­
ty przyprawił, jest Bank Galicyjski dla handlu i 
przemysłu. W r. 1879 przed zawieszeniem wypłat 
uchodził Fraenkel za bogatego i rzetelnego jeszcze 
kupca, a wejście z nim w interesa nietylko nie 
budziło obawy, ale nadto rokowało nadzieje zy­
sku, zwłaszcza przy rzutkości Fraenkla, znającego 
wszystkie targi Europy. Bank Galicyjski polecił 
Fraenklowi na wspólny rachunek zakupić 10.000 
korcy żyta i złożyć sobie odpowiednie rachunki. 
Na podstawie już rozpoczętego interesu, zakupio­

no 40 wagonów żyta, a Bank wręczył Fraenklo­
wi 2 weksle przez siebie żyrowane na łączną kwo­
tę 36.000 marek na dalsze zakupno, później inne 
kwoty. Każde większe zakupno lub sprzedaż były 
po większej części uskuteczniane za porozumie­
niem Banku z Fraenklem, który obowiązany był
0 każdej takiej negocyacyi donosić Bankowi. Gdy 
znaczniejsze kwoty BankH zaangażowane zostały, 
domagał się Bank stanowczo złożenia rachunków
1 wysyłał urzędników swych do przeglądania od­
nośnych ksiąg Fraenkla, który jednak rozmaite 
temu stawiał przeszkody. Było to w końcu r. 1879, 
a w dniu 3 stycznia 1880 r. zawiadomił Fraenkel 
Bank o swej niewypłacalności. Jaż w końcu gru­
dnia zawezwał Fraenkel Landaua i zawarł z nim 
ugodę co do pretensyj wzajemnych, co przypra­
wiło Landna o stratę 107.000 marek. Bank Gali­
cyjski przez swych dyrektorów przedsięwziął ener­
giczną akcyę, aby ocalić zaangażowane fandusze, 
a gdy Fraenkel groził zgłoszeniem konkursu, prze­
to obawiając się straty znaczniejszej, przyjął Bank 
propozycye ugodowe Fraenkla, zwłaszcza, że ten­
że przyrzekał wedle możności po polepszeniu się 
swych interesów zwrócić Bankowi wszystko, wresz­
cie konkurs Fraenkla byłby mógł większe jeszcze 
straty spowodować.

Fraenkel odstąpił Bankowi na własność 9 wa­
gonów prosa i 8 wagonów żyta, 22.000 pudów i 
312 korcy pszenicy, weksel Józefa Kamockiego 
na 4000 złr., ! kamienicę swą przy ulicy Floryań- 
skiej, wreszcie zobowiązał się po uregulowaniu in­
teresów zaspokoić resztę pretensyj i w ten sposób 
ocalił Bank znaczną część funduszów, poniósłszy 
wszakże stratę 90.000 złr. przez podstępne dzia­
łanie Fraenkla, który funduszów na wspólny in­
teres przeznaczonych na swe osobiste interesa o- 
bracał, chociaż mógł znaczne odnieść zyski, prze­
znaczając fundusze te na cel umówiony, albowiem 
konjunktury handlu zbożowego w r. 1879 wyjątko­
wo były pomyślne.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Gospodarstwo handel i przemysł.
W iadomości 

z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej, 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

w dniach 1 i 2go grudnia.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie 

dochodził do 500 korcy po większej części psze­
nicy. Chęć kupna-dość słaba, kupców nie wielu. 
Ceny uległy spadkowi.

Płacono za pszenicę za 236 funtów o d '36*— 
do 39’— złp.; żyto za 227 funtów 30'— do 33%  zip.; 
jęczmień za 205 funtów od 25' -  do 29'— złp.

Innych produktów wskutek zasp śniegowych nie 
dowieziono.

Sytnacya na dzisiejszym targu kleparskim nie­
tylko że nie polepszyła się, ale nawet osłabła. 
Wskutek złych dróg, dowóz mały, a pomimo tego 
ceny pszenicy zaledwie utrzymały się, czelną pła­
cono o 10 ct. więcej. Żyto i jęczmień uległy spadko­
wi, owies trzyma się w cenie.

Nasion strączkowych obrót mały, — ceny bez 
zmiany.

Najwięcej zakupiono pszenicy dla poblizkich 
młynów parowych. O większych tranzakcyach na 
wywóz nie słyszeliźmy.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 7*90 do 8 30 złr.; czerwoną od 8 '— do 8*60 
złr.; białą od 8-— do 8'50 złr.; żyto piękne od 
7*25 do 7-40 złr., poślednie od 7*15 do 7*30 złr.; 
jęczmień piękny od 7*25 do 7*50 złr.; pośledni od 
6*85 do 7*25 złr.; owies od 6 75 do 7*10 złr.; 
groch od 8*50 do 10-— złr.; fasola od 9*— do 

0 5 0  złr.; wyka o d —•— d o — •— złr.; kukuru- 
dza od 8*— do 8 25 złr.; proso od 7 '— do 7'50 
złr.; jagły od 12*50 do 13-— złr.; tatarka od 7 50 
do 8 '— złr.; rzepak od 12-50 do 13-— złr.; ko­
niczyna czerwona od 50-— do 55-— złr.; biała 
od 50-— do 65*— złr.

Biecz 27 listopada. Dyrekcya kolei transwer­
salnej, wybudowawszy wagony najnowszej kon- 
strukcyi, myślała widocznie tylko zaimponować 
„barbarzyńcom“ galicyjskim. Bo te wnet znikły 
z horyzontu, a zostały zastąpione wybiorkami naj­
starszemu, jakie się znalazły u wszystkich innych 
kolei państwowych. Podziwienia tylko godna kon 
sekwencya, jaką, z różnych przyczyn, ten sam o- 
sięgnięty został przytem skutek. Tak jak  przed 
tem, z powodu zastósowania najnowszej konstruk- 
cyi lamp, podróżujący byli skazani na wieczną 
ciemność, tak obecnie lampy niedomagają z po­
wodu starości, i te które są, również się nie 
świecą.

Nadto podnosimy rzecz pod względem ekonomi­
cznym nader ważną. Dyrekcya pozostaje głucha 
na kilkakrotnie ponawiające się zażalenia, z po­

wodu, że w Zagórzanach, głównej obecnie stacyi 
dla transportu nafty, leży od 17! listopada prze­
szło 600 baryłek nafty, które nie mając już miej­
sca w magazynach, zalegają dworzec.

W Zagórzanach bowiem, głównej obecnie stacyi 
dla transportu nafty, zaledwie na lekarstwo spo­
tkać się można z wagonem, przeznaczonym do 
przewozu nafty, która stanowi główny artykuł wy­
wozu powiatu gorlickiego.

Z powodu opóźnionego dostawienia towaru, wła­
ściciele rafineryi nafty narażeni są na słuchanie 
od swoich odbiorców wyrzutów, k tóre— już chy­
ba nie im się należą. Oni też ponosić muszą stra­
tę rzeczywistą za mando nafty.

(Zamieszczony onegdaj telegram z Gorlic, prze­
słany nam z bióra krajowego towarzystwa nafto­
wego, potwierdził w zupełności treść niniejszej ko- 
respondencyi. Rzecz to wielkiej wagi, a zaradze­
nie złemu powinno być rychłem i radykalnem. Red.)

Wiedeń 1 grudnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

i bukowińskich 1256, węgierskich 766, niemieckich 
1056; razem 3078 sztuk.

Galicyjskie i bukowińskie płacono: opasowe 58 
do 60 złr., osobliwsze 611/2 zlr., sucho-paszowe 50 do 
55 złr.; węgierskie opasowe 60 do 64 złr., osobliwsze 
6 4 '/a do 66 złr., sucho-paszowe 50 do 56 złr.; nie­
mieckie 58 do 66 złr. za 100 kilo mięsa.

Wilhelm Amirowicz & Carl Schels.

A rty k a fy  w  d i ln la  rS * r t r i ł ą n  
A lą od  R e d a h c y l.

■ i*  poahti

n a d e s ł a n e .

1 C ” W y s z e d ł

.J Ó Z E F A  C Z E C H A

KALENDARZ KRAKOWSKI
na rok 1885 

(z wieloma illustracyam i).
Dostać można we wszystkich księgarniach.

U W *  Cena 5 0  centów, 
z przesyłką rekomendowaną 7 0  centów.

Główny skład w Drukarni „Czasu."
N A D E S Ł A N E .

Czysto jedwabne materye 75 cent. 
za metr, tudzież po 1 złr. 5 ct. i 1 złr. 30 ct. 
do 5 złr. 90 centów, (desenie kolorowe, w paski 
i kratki) rozsyła w pojedynczych sukniach i ca 
łych sztukach opłatnie z cłem do domu skład fa 
bryczny jedwabiów Ci. Henneberg (królewski 
nadworny dostawca) w Zurychu. — Próbki 
odwrotnie. — Listy kosztują 10 centów porto do 
Szwajcaryi. (1-2-9)

N A D E S Ł A N E .  (2882 ?)

B a n k ; k r a j o w y
we Lwowie i 42 zastępstwach przyjmuje lokacye 

g o t ó w k i :
na 3°/0, 3 ' / 20/o  i 4 %  asygnaty kasowe 

na 4%  książeczki wkładkowe,
500 złr. płatne bez wypowiedzenia.

Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym:
4 % %  L isty  zastawne Banku krajowego, 

5 ° /0 Obligacye komunalne Banku krajowego, 
4V 2 o/ 0 i 6°/0 Obligacye pożyczki krajowej.

T S S S £

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia dnia 1 b. m .:
(F) Po kampanii, jaką dzienniki węgierskie sto­

czyły pizeciw zamierzonemu przez rząd francuski 
podwyższeniu cła od zboża i bydła, wywiązała 
się natychmiast akcya polityczna. Tutejsze mini­
sterstwo sp-aw zagranicznych, spowodowane notą 
rządu węgierskiego, która ze strony rządu austrya­
ckiego doznała także poparcia, poleciło ambasa­
dorowi austryackiemu w Paryżu hr. Hoyosowi, 
aby poczynił rządowi francuskiemu przedstawienia 
przeciw zamierzonemu podwyższeniu cła. Podług 
panującego tu przekonania nie przyjdzie zapewne 
do konfliktu między Francyą a Austro-W ęgram i 
w tej mierze. Tu panuje jak  najlepsze usposobię-1 
nie pod tym względem, a spodziewać się można,!

że i w Paryżu porozumienie nie znajdzie zbytnich 
trudności.

Obecnie zajmują się mocarstwa studyowaniem 
nowych projektów angielskich w sprawie egipskiej. 
Gabinetowi tutejszemu przedłożono te projekta 
w ubiegłą sobotę. Nie wiadomo dotąd, jakie pro­
jekta te zrobiły tu wrażenie. Z całem prawdopo­
dobieństwem przypuszczać można, że Francya, ja ­
ko głównie interesowana, podobnie jak  na konfe­
rencyi londyńskiej, wpłynie także obecnie na sta­
nowisko mocarstw wobec nowych projektów an­
gielskich. Włochy zapewne i tym razem objawią 
tendencye pośredniczącej natury, skłaniając się 
więcej^ niż mocarstwa środkowej Europy do za­
patrywań Anglii: Zresztą od czasu konferencyi 
londyńskiej nie zaszła taka zmiana w sytnacyi, 
iżby się spodziewać można obecnie pewnej różni­
cy w dawnem stanowisku gabinetów w kwestyi 
egipskiej. Owszem, dotychczasowa sytuacya wzmo­
cniła się wskutek pewnego zbliżenia między Niem­
cami a Francyą. W Berlinie zatem jeszcze chętniej 
popierać będą obecnie stanowisko Francyi wobec 
nowych projektów angielskich, a gabinety wiedeń­
ski i petersburski przechylą się też naturalnie na 
stronę Francyi.

Telegramy własne „Czasu.1

Wiedeń 2 grud. (W ) Podług sprawozd. min. 
handlu przesłano pocztą w Galicyi w r. 1883 — 
19,388,100 listów opłaconych, 542,900 listów nieo­
płaconych, 6,956,300 kart korespondencyjnych, dru 
ków 2,138,900, 2,941,500 listów wolnych od porta,
6,164,000 egzemplarzy dzienników, 1,222,000 zwy­
czajnych pakietów pocztowych, 1,215,800 listów 
pieniężnych łącznej wartości 373,434,400 z łr , prze 
sylek wartościowych 2,778,800 łącznej wartości 
93,523,200 złr. i 2,341,079 przekazów pocztowych.

Berlin 2 grudnia. Konferencya w sprawie 
Kongo zakończy niebawem swe obrady. Dotąd w 
obradach konferencyi nie zaszła żadna przerwa,

Paryi 2 grudnia. W dziennikach krążą po­
głoski, że ambasador niemiecki ks. Hohenlohe ma 
być ztąd odwołanym i zastąpionym przez hr. Hen 
ckel-Donnersmarka.' Pogłoski te dotąd nie zostały 
potwierdzone.

Petersburg: 2 grudnia. W tutejszych sferach 
urzędowych krąży pogłoska o ustąpieniu ministra 
sprawiedliwości Nabokowa z powodu różnicy zdań, 
jaka panuje między nim a Katkowem. Nabokow 
jest zdania, iż sądownictwo i administracya powin­
ny się nawzajem wspierać, Katkow zaś utrzymuje, 
że działalność sądownictwa nie da się często po­
godzić z zadaniem administracyi. Minister dworu 
Worońcow ma także ustąpić, a następcą jego ma 
być zamianowany Dondukow-Korsakow albo Swia- 
topełk.

Rząd postanowił dla wschodniej Rumelii wydać 
5000 karabinów z ładunkami dla piechoty, a 800 
dla kawaleryi z cesarskiej fabryki broni w Tule

Rosyjska Oazeta Petersburska omawia w tonie 
ironicznym mowy wygłoszone na ostatniem zgro­
madzenia słowiańskiego stowarzyszenia dobroczyn­
ności, w których użalano się, że Rosya obecnie 
dość słabo popiera sprawy słowiańskie. Program 
uroczystości apostołów słowiańskich, pisze ów dzien­
nik, mogą Słowianie ułożyć za pomocą własnych 
zasobów duchowych. Do czegóż więc potrzebnąby 
była pomoc pąństwa ?

Telegramy biura koresp.
Bern 2-go grudnia. Rada miejska wybrała 

Wirza (konserwatywnego) prezydentem, a Zweifela 
(z centrum) wiceprezydentem.

Berlin 2 grudnia. Parlament przekazał przed 
łożenie w sprawie udzielenia subwencyi na pa­
rowce osobnej komisyi. Bismark, broniąc przedło­
żenia, powątpiewa, czy dobro kraju będzie mogło 
znieść politykę,, zasadzającą się na przewlekaniu 
dyskusyi bez końca. W każdym razie wyborcy 
nie będą mogli długo wątpić, kto jest przyczyną 
wszelkich niepowodzeń kraju.

Berlin 2 grudnia. Konferencya przyjęła sta­
nowczo projekt w sprawie doliny Kongo i wolno­
ści handlowej, a przydzieliła drugi punkt konfe­
rencyi w sprawie wolnej żeglugi na Kongo i Ni- 
gerze komisyi, składającej się z reprezentantów 
tych samych państw, co dotychczas.

Stuttgart 2 grudnia. W drugiej Izbie oznaj 
mił minister Mittnacht, że w radzie związkowej 
oświadczył względem przedłożenia o państwowych 
pocztowych kasach oszczędności, iż musi przed 
głosowaniem zasięgnąć opinii stanów, a ponieważ 
głosowanie odbędzie się w przyszłym tygodniu, 
przeto prosi, aby się stany oświadczyły jak  naj­

prędzej, czy życzą sobie państwowych, czy też 
krajowych pocztowych kas oszczędności.

Paryż 2 grudnia. Izba odrzuciła 263 przeciw 
234 głosom poprawkę Acharda względem zniesie­
nia nieusuwalnych senatorów po przemówieniu 
ministra spraw wewnętrznych, a przyjęła mimo 
zarzutów rządu poprawkę p. Lavergne, w sprawie 
niepołączalności mandatu do senatu z posiadaniem 
urzędu państwowego.

Senat przyjął wniosek Bardonx, o zniesieniu pu­
blicznego wykonywania kary śmierci za zgodze­
niem się rządu. Komisya senatu dla obrad nad 
kredytem tonkińskim, składa się wyłącznie z człon­
ków przemawiających za uchwaleniem kredytu i 
energiczną akcyą.

Rzym 2 grudnia. Podług Moniteur de Rome, 
ajent rosyjski przy Watykanie Buteniew jest już 
w drodze do Rzymu.

Król przyjmował ambasadorów niemieckiego, 
austryackiego i francuskiego, którzy przybyli po­
witać go z okazyi powrotu do stolicy.

Londyn 2 grudnia. (Z Izby niższej). Bil o no­
wym podziale okręgów wyborczych przyjętym zo­
stał w pierwszem czytaniu. Bil ten powiększa licz­
bę członków Izby niższej o 12; Irlandya i księ­
stwo Walia będą miały tę samą, co dotąd, liczbę 
reprezentantów w Izbie.

Londyn 2 grudnia. Dotychczasowy ambasa­
dor angielski w Petersburgu Thornton zamiano­
wany został ambasadorem w Konstantynopolu a 
dotychczasowy poseł angielski w Madrycie Morier 
ambasadorem w Petersburgu.

Courtney sekretarz w urzędzie skarbu podał się 
do dymisyi.

Waszyngton 2 grudnia. Orędzie Arthura, 
wystosowane do kongresu, zaznacza, że stosunki 
między Stanami Zjednoczonemi a mocarstwami są 
przyjazne. Stosunki z Wschodnią Azyą są jednak 
z powoda zatargu między Francyą a Chinami po­
łączone z pewnemi trudnościami. Z Nicaraguą za­
warty został traktat względem budowy kanału, 
kolei żelaznej i telegrafu, które mają przerzynać 
Nicaraguę. Orędzie’proponuje, aby w miejsce istnie­
jących traktatów z pojedynczemi niemieckiemi 
państwami związkowemi,S zawrzeć traktat w spra­
wie wydawania przestępców z całem państwem nie- 
mieckiem. Orędzie proponuje też rewizyę układów 
międzynarodowych, celem zapobieżenia^ zderzaniu 
się statków na otwartem morzu. Co do kwestyi 
dolarów srebrnych i certyfikatów srebrnych oświad­
cza się orędzie tak, jak  Maccullach w sprawozda­
niu urzędu skarbu. Dochody państwa z kończą­
cym się dnia 30 czerwca rokiem finansowym, wy­
nosiły 348 milionów, a rozchody 291 mil. Na bie­
żący rok finansowy preliminowane są dochody 
w wysokości 330 milionów, a wydatki w wyso­
kości 290 milionów.

Przedłożenie sekretarza skarbu Maccullacha do 
kongresu zaleca zniesienie ceł od produktów suro­
wych przeznaczonych na cele fabryk i redukcyę 
ceł od artykułów służących do użytku i konsumcyi 
ludziom najmniej zdolnym do opodatkowania, na­
stępnie zaznacza konieczność zaprzestania bicia 
srebrnych dolarów i wydawania certyfikatów sre­
brnych, jeśli srebro niema być metalową walutą 
krajową. Ameryka nie może zapobiedz deprecya- 
cyi srebra, jeżli nie będzie popartą przez główniej­
sze państwa Europy, które posiadają znaczne war­
tości w srebrze i musiałyby wcześniej lub później 
wesprzeć Amerykę. Zaprzestanie bicia monety 
srebrnej w Stanach Zjednoczonych wywołałoby 
tylko akcyę ze strony tych państw. Maccnlach 
proponuje w miejsce jednodolarowych not, emisyę 
dwudolarowych not w srebrze.

Mowy-York. 2 grudnia. Podług doniesienia 
z Meksyku objęcie rządów przez prezydenta Diaza 
odbyło się tam w jak  największym porządku.

Kursa. — | Wiedeń 2 go grudnia 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 81*90.— 5°/0 Renta 
papier, nieopodat. 97'20. — Renta srebr. 82*85.— 
Renta złota 104*45. — 6%  Renta złota węgierska 
123 80* —  4%  Renta złota węgierska 96*30. — 
Losy z r. 1860 135*75. — Akcye Banku Austr.
Węg. 872* Akcye kredy. 305*40.— Londyn
123*—. — Napoleony 9*74—. — Lombardy 148*75 
Losy roku 1864 171*50. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 270*50. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 197*50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
169*25. — Obligacye inderan. galicyjs. 101*75.— 
Losy prem. węgiersk. 119*80. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 150*50. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 175*50.— 6°/o Listy zast. hipot. 101*25. — 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
1. A. 100*—.— Akcye kolei Siedmiogr. 179*50. — 
Marki 60*10. —  Ruble 127*—. — Dukaty 5*77. 
Srebro — *— . — Akcye Anglo-Bank — *—.

Usposobienie giełdy: stałe.

ODPOWIEDZIALNY KEDAKTOK I WYDAWCA 

A n to n i K lobu ko teak i.

K urs p ie n ię d z y  i p a p ie r ó w  p u b l ic z n y c h .
K r a k ó w  2 Grudn:a.

W a lu ty .
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat ważny . •  ..................................................
20-to frankówka w a ż n a .............................................
Imperyał ważny . ■ ..................................................
Rubel srebrny obrączkow y........................................

Obligi-
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne .
6yt galicyj. pożyczka krajowa . • ■ • •

J / Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
4 /  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 i • • ,

oprócz kup. bież. w rubl. i k o p . ....................
L is ty  za staw ne i  d łużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 ‘L /  Listy zast. gal. Banku krajowego • ■ * . *
4% „ n n Tow. kred. ziem. we L^’0? ,
W ,  » » » .  * 41  l e t

!> * * tf . 1 , i »6yt „ „ » Banku Hipot. „
5°/ » " » » P f f ;

n » J  , i." • » n 40 le k
b j r f  „ „ Zak. kre. zie. w  Krakowie 36 let.
6y6 „ n » ” » » 36 let.
byt „ „ „ n n „ 18 let.
7yi „ dłużne „ » » „ 20 let.
6°/ ” „ „ włość, w e Lwowie . .

5$  ” zast. Tow. kred. ziem Król. Poi. 2 » 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

A k c y e  kolejow e i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . . po 2io  zh\„ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 ^
” gaf. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr
” Ban. gal. d. h . i p . w  Krakowie po 200 złr

płacą żądają

127 - -  
59 90 

5 75 
9 73 

10 -  
1 64

127 75 
60 40 
5 83 
9 80 

10 10 
1 74

81 25
101 50
102 50 
90 50 
96 50

81 90 
102 50

91 25 
97 75

87 — 88 —

90 75
91 50 
87 -  
99 -

101 25 
99 -
97 -
98 -
99 — 
98 50

101 -  
54 -  
54 -

91 75
93 — 
87 75 
99 75

102 25 
99 75
98 —
99 25 

100 —
99 75

103 -  
57 — 
57 -

j 96 50 97 25

I 270 50 
196 50 
283 —

272 50 
198 —
288 -

------- *■*

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
„ „ węgier. „ „

W i e d e ń  1 Grudnia.
Obligi długu państwa.

4»/5% Renta p a p ie ro w a ....................
4%, °/0 „ srebrna ....................
4 % „ z ł o t a ................................
3% o % Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ I860 8 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie . . . - .  10°/0 podat.
Bukowińskie . . . .
Galicyjskie . . . ”
Morawskie . . . . ' .  r
Niższo-austryackie . . ”
Wyższo-austryackie . . ”
S z lą s k ie .............................  ” ”
Styryjskie . . . . ! ”
Siedmiogrodzkie . . .  7»/
W ęg ie rsk ie .......................... 0 ”
Węgier, z klauz. 1867 .' ”

Oblig. poź. kolejo. węgierska ”
6% Renta węgierska złota . . . .  
4 ’/ ^  OWi- „ „ (za Ostbabn)!

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ ' 
Credit-Anstalt dla Han i Prz. 160 ”

T Bank węgierski . 200
D epositen -B ank .....................  200 ”
Escompt Gesell. niż. austr. 500 ” 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 «

płacą

18 75
23 25 
13 — 
7

81 60 
82 75 

104 35 
125 75 
135 75 
142 - -  
171 
170 — 
45 -

106 50 
102 
1101 90 
il05 75 
|105 
104 50 
110 -

104 50 
101 40 
100 60 
100 20 
145 25 
123 85
105 90

19 75 
24 75 
13 50 

7 40

81 75
82 90, 

104 501 
126 25 
136 25 
142 75’
1715 0 ;
171 
47

105 25 
,231 — 
304 80 
308 25 
204 — 
807 -

102 25

106 25 
106

105 50 
101 90 
101 10 
100 80 
146 — 
124
106 30

105 50 
232 — 
305 10 
308 751 
204 50, 
811 —

4*
5°/t

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140
Wied. Bankverein . . . .  100

Akyce kolei.
Albrechta . . .
Alfóld-Piume . . .
Douau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety  ....................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ „ Lit. B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I  . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„* Nord-Ost . . .
„ Westb....................

Listy  zastawne.
6°/o Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 '/,%  Boden Credit allg. złotem pła. 
4%% ,  _  » _ b PaPier 50 lat3% prem. Bod, Cred. allg.....................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5V /„ » f e b r .  36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5yo Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5° „ „ „ „ „ nowe 37 lat
40/« » ” Ti- ,  nowe41 lat6y„ „ Bank Hipot. lwów.................
5% „ „ „ „ prem. . .
5% n v v » . 40 lat
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a.

. 200 złr. bez^ 
200 „
525 złr. 5°/° 
210 
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

płacą 1'żądają
872 — 873 —
90 25 90 50

147 25 147 75
106 25 106 50

62 - 63 —
181 25 181 75
533 — 535 —
233 75 234 25
207 - 207 50
197 — 197 50
2370 2375

208 40 208 80
270 50 271 —
150 60 151 —
197 25 197 75
175 50 176 _
180 — 180 50
182 50 182 75
179 50 180 -
305 — 305 25
148 20 148 50
251 — 251 50
174 50 175 25
169 -- 169 50
174 60 175 —

_ _
122 - 122 50
97 50 97 80
96 75 97 25
99 50 100 -

102 50 103 —
99 50 100 --- -- _ _
91 40 92 —
99 10 99 40
99 10 99 40
87 — 87 75

101 25 101 50
99 25 99 75
97 — 97 50

101 451101 60

5°', Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 7,7. Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, v Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................... 300 złr. 570
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ E m .  1874 . 200 ,  ,
Donau-Dampfsch. 100 > 200 „ 6yo
Elżbiety za 200 Mrk. op.....................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. .

Mor.-Szląz. linia 1871/72 h°/o 
poż. 1876 r. . . 100 złr. byt

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

47,”/

H .. 
D ‘ HI „, iv „

Nordwestb. austr.

1867 300
1868 300 "
1872 300 „
. . 200 „

„ Lit. B. . 200 .
„ „ Em 1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
Salzkam. gut. zł. 200 m.

* 5 /  
„4 V /  
. 5 /

Siedmiogrodzkiej 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

200 złr.
500 fr.
500 fr.
200 złr. byt 

1000 „ „

3yt
3 /

Theissb.-Gesell. . .
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ „ n E m . 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „

Westbahn . . . .  200 „ „
.  Em. 1874 200 ,  „

Losy.
byt Donau Reguł.................. złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3% „ Tureckie . . . fr. 400
K redytow e................................ złr. 100

I pracą żądają
100 70 101 20
101 75 102 75
99 75 100 25

99 50 100
100 15 100 30
99 25 99 75

119 50 — —

109 90 110 20
115 80 116 20
105 50 105 75
109 — 110 —

105 — — —

90 — 90 20
99 60 99 90
98 80 99 20

100 30 100 80

103 50 103 75
102 50 102 80
125 — 126 —

86 50 86 70
113 20 113 50
98 30 98 60

187 50 188 —

147 — 147 50
123 — 123 50
104 50 104 80
99 10 99 50
98 50 98 75
97 80 98 10

121 — 122 _
100 — _ .___

99 50 — —

117 117 50
126 — 126 25
119 80 120 20
21 70 22 10

180 — 180 50

C l a r y ..................................... złr. 42
47, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku.............................. .....  20
K eglew icha.........................„ 107,
K rakow skie........................ „ 20
Ofner (miasta B udy). . . „ 40
P a l f y .........................................  42
R u d o l f a .............................. .....  10
S a lm a ................................  . „ 42
Salzburgskie.........................  „ 20
St. G e n o i s ......................... .....  42
Stanisławowskie . . . .  „ 20
4 ‘/,7o Tryesteńskie . . . „ 105
47, • • • u 50
W a ld ste in a ......................... .....  20
Windischgratza.................... „ 20

W aluty.
Dukaty w aż n e .................... .....
20 f ra n k ó w k i........................................
Imperyały ro sy jsk ie ..............................
Funty szterl. a n g ie l s k ie .....................
Liry tureckie z ł o t e ...............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ó w  1 Grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . ,

"  *  "  »  »5 /0  „ „ „ „ 37-Ietnie
b„/o u a Banku hip. gal. . . 
6 /o , „ „ włość, galic. .
57, Obligi indemn gal. 10°/0 podat. . 
67. „ pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  1 Grudnia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne. . . . ,

kupon

płacą
40 — 

115 —
19 — 
19 — 
18 75
41 50 
37 60 
18 25 
56 25
22 75 
50 50
23 50 

132 —
68 —  

27 50

5 77 
9 74

10 03 
12 26
11 05 
60 10

127 —

żądają

285 — 
98 80 
92 — 
98 80 

101 30

101 40
102 75

rub.|kop.

40 50 
115 -  
20 —

19 25 
42 25
38 — 
18 75 
56 75
23 50 
51 25
24 50

28 50

5 79 
9 75

10 05 
12 31
11 07 
60 20

127 25

290 — 
99 80 
93 50 
99 80 

102 30

102 40 
104 —

rub. kop.

97 15

87 80 
195



K ^ IE G iR lIA  KATOLICKA
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO

W KRAKOWIE 
otrzymała w i e l k i  transport przedmiotów 
do kościelnego, domowego i nabożnego 
użytku, oraz posiada znaczny wybór figur 
Majśw. Panny i Ńwlętych w róż 
nych wielkościach, ornatów  lyoń- 
sk icli, m szałów  1 brewiarzów  
z najnowszymi świętami w różnych opra­
wach —  i m etalow ych artystycz­
nych rzeczy, między niemi: lampy, 
o k ła d h i k siążek  do nabożeń­
stwa, ram y, oraz krzyże w nocy  

św iecące.

Kalendarz katolicki
n a  r o k  1 8 8 5

już wyszedł. Zdobią go wytwornie wykoń­
czone obrazy. Cena egz. wraz z dodatkiem 
bezpłatnym ozdobnego biórkowego ka- 

iendarza, wynosi tylko 5 0  ct. 
Nakład opisu  W awelu, już na wy. 

czerpnięciu. (2875-2-6)

200 złr. nagrody
otrzyma, kto da wiadomość o koniach 
które w Jursku wielkiem o p. Sta 
8zów w Królestwie skradziono: l ,  
Klacz ciemną szpakowatą, z łysins 
na czole perszerońską; 2) Klacz gnia 
dą z gwiazdką, tylne pęciny białe 
3) Wałach kary bez odmiany. Wszy 
stkie po 2V2 lat. (2934

Jak można

sposoby opatrywania
ran  przeciwgnilne

zastosować najlepiej do zwykłej praktyki 
lekarskiej, napisał

Dr. Leon Szuman.
Cena wraz z franco przesyłką 70 centów 

odebrała i poleca (2904-1-2)
Księgarnia J. Kakowicza

Ic T oruniu , Thorn IV. P r .

■ p otrzeb n y  je s t  z d o l n y  po- 
m ocnlk do zak ład u  fryzy- 

ersk lego (2936-1-3) |
M. D oening.

S W 1' P r a w i e  z a d  a r  i n o  ^ | |
zakup łem 1980 Bztuk

bardzo pięknych zegarków 
k i e s z o n k o w y c h

E sencya  na  odmrożenie.
Pewne i szybkie wyleczenie odmrożo­

nych części ciała. Cena flaszki 40 ct. 
Balsam  na odm rożenie.
Do wyleczenia otwartych odmrożeń. Ce­

na flaszeczki 40 ct. (2900-1-10)
Do nabycia u fabrykantki:

E L I Z Y  S I C H E R L  w W I E D N I U ,
________  I. Wollzeile 17.

Katalogi gwiazdkowe 1884 r.
zawierająoa tylko pokupne. nowe dzieła nauko 
we po bardzo znlżonyoh cenach rozsyłamy za 
20 ten. w markacb. P rzy  zakupnie począwszy od 
3 marek dostarczamy także w tym  roku zajmu­

j ą  cenną (2948)
bezp ła tną  premią książkową.

-S. G logau  <f* Comp. tc IApsku.

Bielizna w domu szyta.

Następnie wymieniona bie­
lizna męska 1 damska 

tudzież t o w a r y  ręcznej roboty bardzo de 
lika tnych , najlepszych i najcięższych gatunków 
pozbyte będą po oryginalnych cenach fabrycz­
nych prawie zadarmo, a  na dowód ścisłej rzetel­
ności będzie wszelki nieodpowiedni towar 
napow /ót p rzyjętym , dlatego wszelkie zamówie­
nie jest bez ryzyka.
K o s z u l e  r i a m s k i p  z n *J’leP' angielskiego UbZIUlC U d lU S K ie  szyfonu i prawdziwe

mt_ szwajcar, haftowanemi wstawkami, praw­
dziwy artystyczny haft, po złr. 1*50, tuzin złr. 
16 50. Teźiame z prawdziwego szyfonu Schrol- 
la bardzo gustownie wykonane i bogato hafto- 
wane po złr. 1 90, tuzin 20 złr.

N ocne kaftaniki dam skie
długie i wzdłuż bardzo gustownie ubrane praw- 
dziwemi szwajcarskiemi wstawkami haftowane­
m i, wspaniale zrobione, dla każdej damy, po 
złr. 1 „0, tuzin złr. 1650. Teżsame z najlep 
szego najcięższego barchanu, bardzo długie, 
wzdłuż haftowane, po złr. 1-60, tuzin 18 złr.

Spódnice dam skie w ^ dz1 p?knA ,,  kiego sukna, naokoło
haftowane plisami i rąbkami i prawdziwa ko 
lorową wełną, po zlr. 2‘80, ubrane jedwabiem 
i atlasem, bardzo piękne złr. 3'80, z ciężkiego 
barchanu sznurkowego, ślicz. ubrane po złr. 1-60.

na licytacyi po jednej z najwięk­
szych fabryk zegarków w Gene­
wie, w skutek czego następnie wy­
mienione bardzo piękne zegarki 
kieszoukowe mogę każdemu za­
mawiającemu punktualnie za 
bezcen wysłać. Same piękne ko 
perty  zegarków i ich uregulowa 
nie prawie ty le  kosztow ały, ile 
teraz żądam za cały zegarek

Tylko & itr. lO ct. zegarek kieszon­
kowy cylindrowy z najlepszego francuskiego 
podwójnego złota lub srebrnego niklu, ślicznie 
rytowany i giloszowany, na minutę regulowany. 
Takisam z prawdziwego 13 łutowego srebra, w y­
próbowanego przez c. k. austr. urząd cecbowniczy, 
grubo pozłacany 7 złr.

Tylko 7 złr. 40 ct. zegarek kotwicowy 
z najlepszego podwójnego złota lub srebrnego ni­
klu, ślicznie rytowany i giliszowany, o 15 kamie- 
n’ach, z sekundnikiem , regulowany na sekundę. 
Takisam z 13 łutowego srebra, wypróbowanego 
przez c. k. austr. urząd cichow niczy, grubo po­
złacany 11 złr.

Tylko § złr. SO ct. zegareh rem on 
toar Washington z prawdziwego podwójne­
go złota lub srebnego n ik lu , do nakręcenia bez 
kluczyka,"z iegulatorem  i doskonale regułowanem 
w m tr.em  niklowem. Takisam z prawdziwego 13 
łutowego srebra, wypróbowanego przez c. k. a 
ustr. urząd cechowniczy 13 złr.

Z a  dobry chód wszystkich tych zegarków kie 
szonkowych przyjm uję poręczenie pięcio­
letnie.

Mimo tak  bajecznie taniej ceny dodaję darmo 
do każdego zegarka gustowny łańcuszek z 
podwójnego złota.

Zamówienia za poprzedniem wysłaniem kw oty 
lub zaliczką pocztową przyjm uje (2944-1-4

Uhren - Fabriks  - Hauptdepot 
tc W iedn iu  / / .  Schifjfam tsgasse 20 . 

J . II. K abinowlcz.

CZAS z Środy 3 Grudnia 1884.

K s i ę g a r n i a  D .  E .  F r i e d l e i n a  w  K r a k o w i e
urządziła (2756-6-6)

|wypożyczalnię not muzycznych!
i takową względom Prześwietnej Publiczności poleca.

Osłabienie m ęzkie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodzieńcze i wyuzdania.
D ra  W ru n a

proszek peruwiański
('w yrab iany  z z ió ł peruw iańskich).

Proszek peruwiański je s t jedynie I wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabienia czyśol rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (Impotencyą), a u 
kobiet niepłodność. Również jes t nieocenionym środkiem leczniczym 

we wszystkioh zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
■traty soków I krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkfoh wskutek wynzdań, sa­
mogwałtu i nocnych pojlncyj (jako jedynych skatków osłabienia) ; również we wszystkich 
chorobach nerwowych j a k :  osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk  i nóg, niedokrewności itd. (2654 7-42)

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pdwnie I zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 eent. " • G  
bkłady w K r a k o w i e  utrzymuje W . Kedyk, apt. we Lwowie łf. Rucker, w Czer- 

niowcach J . Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom, aptekarz w W iedniu,
Kaiser Josefstrasse 14. ’

o

Biuro Nauczycielskie
H e l e n y  A T o  w ó l e c k i  e j

w Krakowie przy  ulicy Wiślnej 
pod Nr. 9.

Powyższa firma, jako specyalna w tym 
zawodzie, przyjmuje zlecenia we względzie 
wyboru odpowiednich Nauczycielek, N au­
czycieli i Bon — tak  edukacyi krajowej 
jak  i zagranicznej, które obok nauk pobia- 
dają talenta, a mianowicie: śpiew, m uz\kę 
i rysunai. (2873 2 )

R ó w n i e ż  n% p o l e c a n e : W ycho­
wawczynie Polki inteligentne z Fróblow- 
ską metodą, oraz Bony cudzoziemki, Fran 
cuski i Niemki, które na żądanie sprowa­
dzone być mogą wprost z zagranicy.

H. Nowolecka.

A' U

W IE L K I W Y BÓ R

I p i c r n i k ó w
ozdobnych, tak zwanych M ikołaj ta ów, I 
we fabryce pierników K. M olęckiego  
przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. 5 w K r a-1 

I k o w i e , istniejącej od przeszło 29 lat.
(2872-5-6)

przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
Merrl Mo 3 0  — i we wszystkich 
aptekach. (395-20-)

IS K ic i ,w e łn y  
k i b a w e łn y
I t białe i kolorowe, w najlepszym 

gatunku i w wielkim wyborze Q  
poleca

Wilhelm Fenz w  Kralowie.
_  _ Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (2838 4 3 )

P a d a c x k ę
i wszelkie inne

choroby nerw ow e

leczy listownie specyalny lekarz Dr. HUlisch w Drr-
znie. Z powodu licznych skutków otrzym ał wielki złoty 
medal T ow arzjstw a naukowego w Paryżu Żaden inny lekarz 
niemiecki n ieo tizynuł tego odznaczenia, gdyż nikt niemo 
że wykazać podobnych skutków. (2943 1-2)

Sprzedaż młyna.

O Z D O B Y  M  D R Z E W K O !
Bisenius w Wiedniu, I., Riemergasse 14.

( F a b r y k a  tc W iedn iu  i  O łła k r in g ).
Moje wyioby o d z n a c z o n e  zostały na wszystkich przeże­

ranie obesłanych wystawach. — Ponieważ w każdej porze podaję 
i w l e i e  towary, przeto sprzedaję dotychczas jeszcze niepozbyr.e 
hurtownikom rzeczy także częściowo po cenach hurtownych -  
I d c h t a r z y h i  n »ł ś w i e c z k i  z patent, przyrządem, utrzym ują­
cym świeczki prosto i pewnio, i przeszkadzają e kapaniu wosku, I le c o n ą  być  m oże. 
10 sztuk po 10, 20, 30 i 40 Ct. — W a t a  d o  o k r y c i a  g a ł ą -  1 
r e k  d r i e w h g ,  przezco drzewko prześlicznie zaśnieżone wyglą 
da (również zabezpiecza zapaleniu drzewka i p r /y  Turnia natych­
miast najsilniejszy płomień) paczka 20 gramów 20 ct. — Ś w ie -  

A  c ą c e  s o p l e  l o d o w e ,  k u l e  1 r ó ż e  g w i a z d k o w e  sprawia 
jące  zadziv ienie, 10 sztuk 70, 75 ct i 1 złr. —; f ś w J n z d k o w e  
d z w o n k i  z miłemi dźwiękami

Handel „pod złotym orłem “

W  miejscowości milę od Krakowa 
w Krakowie, R yn e k  głów. L . 5 , I odległej, jest z wolnej ręki do sprze- 

poleca swój dobrze zaopatrzony skład I dania młyn wodny, oraz prawo wo-
jdne pod budowę drugiego młyna i o- 

. . .  |koło 80 morgów gruntu ornego,
s o s t a t n i e g o  z b . o r u  Bliższych wiadomości zasięgnąć

na funty i w paczkach oryginalnych. . ■ , , 6 , .- - c .. . , f , . można każdego czasu w składzieszczególnie zwraca tenże handel I ■ • . . D 7 .
uwagę na swoją H e r b a t ę  h a r a w a - F " ‘ ‘e n , oh , P- f .  Bem aclaego,

— ■ - - 'przy ulicy Sławkowskiej. (2887-2-5)nowa Mr. 5 po złr. 2 c. 80 za % kilo, 
która ze względu na jej nadzw yczaj I 
wyborny arom at i s i łę  bardzo po-

' ' (2851 3-)

. 10 sztuk 50 ct., 70 ct. i 1 złr. —
M ipw lale błyszczące girlandy metalowe złote metr 
10 c t . , prawdziwe srebrne metr 12 ct. — Śliczne ozdoby na 
korony drzewek sztuka 5, 12, 20, 25 ct. i wyżej — Wiszą­
ce aniołki gwiazdkowe z puzonami sztuka 15, 25, 35, 40 c. 
1 wyże) — Wielki wybór mlłyck I orygin. wieszadeł 
i bon boni erek tndzież wszelkich moźebnych ozdób
™“ .d'**wk» Sortyment z pysznemi ozdobami na

drzewko ct. 50, złr. l'SO, ~ 50, 8-50 i wyżej. — Cenniki darmo. (2949 l 3) 
Prcazę uważać, że  próoz wyżej wymienionego składu nieposiadam nigdzie filii.

b ó l  z i ; b o w
w szelki, choćby najsilniejszy, usuwa nazawsze 
zaraz słynny „UTOW", gdy żaden inny 
środek niepomoże. Flakon 70 i 40 ct. u p. K . 
Htockmara, apt. w KRAKOWIE. (194-15-16)

€l8łat>lenla«

. 'V.

Ordery,
medale, tytuły, dyplomy

usknteiznia się rzetelnie 1 szybko.
Oferty pod lit. A t .  T. z marką zwro­
tną przyjmuje każdej chwili centralne 
biuro w W r o c ł a w i a ,  Ohlauerstrasse
Nr. 84. (2929)

.Tliil> z y sk :!  W i e l k i  o b r ó t !
Z powodu ogromnych zapasów w mojej fabryce towarów'z chińskiego srebra sprze­
daję wspaniałe wyroby z chińskiego srebra po zadziwiająco tanich cenach. Obszerne cenniki 

posyłam na żądanie opłatnie Zniżone ceny: **̂ f
dawniej teraz dawniej teraz

6 łyżeczek 
6 łyżek 
6 noży 
6 widelców 
6 noży na w ety . . 
6 widelców na wety* 
6 sztućców

1 c h o c h l a .............................złr. 4 '— złr. 3 * 5 0
1 c h o c h e l k a ..........................  25 0  „ 1*50
1 cukierniczka . . . . „ 15-— „ l u —
1 m aselniczka...................„ 5-— „ 3 - ___
1 para lichtarzy 23 cm. . „ 8- — „ I -.10
1 sitko do herbaty . . . „ 2-— „ 1 * 2 0

Zdolnych ajentów
poszukuje pewien zagraniczny dom  
we wszystkich większych miastach Ga­
licy! i K rólestw a P olsk iego . -  
dział: handle tow arów  korzeń' 
nyeh, ła k o c i, w in, restauracye, 
w łaśc ic ie le  kaw iarń I cukierń. 
O f e r t y  z pierwszorzędnemi poleceniami 
przyjmuje pod lit. E. §37 K u d o l f l  
M o s s e  w W iedniu, I., Seilerstatte2. 

(2941-1-2)

cców . . . . . .  ^ 4-— „ 2 -J5  l  c y g a ró w k a ...........................................  3*50
Następnie wspaniałe tace, im bryki do kawy i herbaty, zastawy stołow e, żerandole, 

posypywacz cukru, serwis do jaj, kubek na wykłuwacze, garn itu ry  na ocet i oliwę i wiele 
innych towarów po również zadziwiająco tanich cenach. W szystko z najlepszego chińskiego 
srebra poręczonego, które nie je s t t. z. srebro B iitania czyli blacha cynowa. (2670-4 6) 

Szczególnie odpowiednie na podarki gwiazdkowe!
6 łyżek, 6 nożów, 6 widelców, 6 łyżeczek, wszystko razem 21 sztuk w gmitownem 

pudełku zamiast złr. 30, tylko złr. 11 ct. 30.
Zamówienia punktualnie i sumiennie za zaliczka,

E. PHEIS w W iedniu, llotlieiitliurm etrasse Mr. 21.

Resztki sukna
I dobre i prawdziwie farbowane od złr. 1 w. a. za 
m etr wzwyż. Za dokładnem oznaczeniem nazwi­
ska i godności, rozsyła próbki skład fabry­
czny sukna ,,5Kuin w eissen  ■.amin— 

I w Bernie morawskim. (2652-36-)

Świeże śledzie solone 1884r.
W r  1 rozsyłam ba-

poręczeniom słynne w świecie* starszego l e - |  ^  ^  pocztową 10 funtową, liczącą za po- 
karza sztabowego Dra muiiera jdira-1rdzeniem 4 0 -  50 sztuk, w całej Austryi 
cuio preparaty. Cena 3 złr. 10 ceut., pocztą |  za 3  marki opłatnie za zaliczką pocztową.

S ta rszeg o  le k a r za  sztabow ego  D r a  M u lle ra

M i r a c u l o  w s t r z y k i w a n i e
li pigułki leczą bezpiecznie i bez bóla każde 
I upławy rurki moczowej, białe upławy w kilku 
dniach. Cena 1 złr. 60 ct., pocztą o 20 ct. więcej 

Sprowadzić można jedynie z St. (;eorg(.
I A p o t h e k e  M a x  S c h n e i d ,  Wien, V., Wim- 
m ergasse, 33, dokąd wszelkie zamówienia adre­
sować nal ży. — Skład w KRAKOWIE w aptece 

'p . E. S t o c k m a r a .  (1780 14-16)

P . B r o f z e n  C r u s l i n ,  a. d. Ostsee, 
(2777-7-15) Reg. B. Stralsund.

5 cebrami wody i za 5 centów 
węgla ciepła kąpiel. — Cena 
począwszy od 3 0  złr. wzwyż. 
W anny kąpielowe z o p ab n ’em 
lub bez opalania. (2866-5-)

L. W eyl
w l f i e d n i u ,  Wallflschgasse Ar. §, 

Cenniki darmo.
T a k ż e  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e .

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

P i | iM  r o ś lM ftć  CAU7AINA.
ASTHME

Duszność, chrypka, katary  zadawnione i wszel­
kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po 
użyciu R U R E K  L E V A S S E U R A .

nmm
Wszelkie cier[(ien:a nerwowe każdej chwili 

ustępują po u/.yciu pigułek autinewralgijnych 
Dra C R O N IE R .

W  P aryżu , Skład  głów ny w A ptece p a n a  Levasseur, rue  du Pont-N euf, 7.
D ostać m ożna we w szystkich głów nych ap tekach .

W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (2520 9-1

D r a  S c h w a l g e r a

WYCIĄG ROŚLINNY!
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy-

ChT by k 1 krZy,ŻÓM  Przepisywane przez lekarzy francuzkich i za-
szelkie inne choroby płciowe w najkrót-1 granicznych od lat 30-?u zawsze z wielkiem po-

szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 Iw o lżeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro-
- 1-  — * -------  _ —-j   . • . . 'ś lin , nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą się

używać ja to  środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 

I doj pigułce znajdował się napis f a n t s i n ,

I złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 

|Dra Schw algera w W iedniu,
|Vm ., Laudong. Nr. 29. (2641-12-)

Wyprzedaż łyżew Halifax
a b e z c e n  w Magazynie broni 

■uera w Krakowie.
F. J. Bem-

(2881-5 6) |

K n < 4 7 lllp  m p k ild p  Z nlijleP̂■ angiel. szyfonu lY U S Z U ie  m ę s k i e  poczwórnym gorsem , w
dowolnej szerokości szy i, po złr. 1-50, tuzin
złr. 16'50. Teżsame z najlepszego prawdziwego
s ’.yfonu Schrolia, ślicz. wykonane a la France,
po złr. 170, tuzin z ł'. 18'80; po 2 złr., tuzin
złr. 22 50.

Prześcieradła ‘
kompletne na największe łóżko, e/. szero .ie 
po złr. 135 tuzin 15 złr.

P ł ó t n o  d o m o w p  3? . ło!łci> na lepszy, naj iw  u u i u u w e  cięższy, trwały wyrób dla
domowego uży tku , % szerokie złr. 7 50, */.
złr. 5 50. Ceny bawełny idą raptownie w górę,
płótno wkrótce będzie d n a  razy lyle koszto-
wac, dlatego radzimy usilnie szyb. zamówienie

Garnitury stołowe
dające się z obrusu i 12 serwet, tylko złr 2.85 
Teżsame ślicznie wykon, na sposób francuski, 
z bogatemi frendzlami, na 12 osób, garnitur 

• z r. 3 45. G arnitury stołowe z najlep. adama­
szku, z wyszytemi deseniami kwiatów, składa- 
jące się z wielkiego obiusu na 12 osób i 12 
dokładnie odpasowanych w i e l k i c h  serwet 

_jjhczm e w ykonanych, garnitur tylko złr. 5'60.

R ęczn ik i W a f f o l  § oto* e odpasow., każ-<tii C i da sztuka osobno zło-
ślicznie CnitrWOn' bordiurami ‘ dług. frendzlami, — Pi kowacę,  wspaniałe tuzin złr. 3-75.

Jedw abne chustki do nosa
ońsk.ego jedw ab u , różnokolor., każda sztuka 
w innym kolorze, tuzin tvlkn złr. 3 50.

J e d w a b n e  p o ń c z o c h y  f i n i s h w ślicz-

kolor. w paski czerwone, niebieskie, fioletowe 
różowe, brunatne i szamowe, długie po za ko- 

złr. 1*15.lana, 3 pary

G arnitury g o b e lin o w e
i obrusa z frendzlami aksam itn., wspaniale w 
kolor, w ykonany garnitur, t. j .  3 sztuki razem 
tylko złr. 7'50. _ (2945-1 4)

Zamówienia za poprzedniem otrzymaniem kwoty 
lub zadczką przyjm uje

S k ła d  b ie lizn y  i  r o b ó t ręczn ych
RabinoYics

w Wiedniu, II., Schiffam tsgasse 20 — R.

Lubownicy robót piłeczkowych
otrzymają nowy illustrowany cennik opłatnie ze 
składu szczególności narzędzi plłeczkowyoh 

nznm goldenen Pelikan"
w Wiedniu VII. Siebensterngasse 20. (2615-7-10)

h l  l i i i  f l l L ' ’ -

i ll  7 R EINIGUNGS-piLLEN

Pastylki te lepsze od wszelkich podobnych wy 
robów nie mają w sobie żadnych szkodli­
wych priymlcszków ; z największym 
skutkiem używane są w chorobach części 
dolnych ciała, febrze peryodycznej, chorobach‘or­
ganów piersiowych, skórnych, oczów, mózgu i ust, 
słabościach dzieci i ko b ie t; lekko przeczyszczając 
odświeżają krew ; żadne lekarstwo nie je s t odpo- 
wiedniejszem, a przy tem zupełnie nieszkodliwem 
celem usunięcia

zatkań
niezawodne źródło prawie wszystkich ohorób. Z po­
wodu ocukrzem a, pigułki te nawet dzieci ebetnie 
zażywają. $gĘ T  Pudełko zawierające 15 pigu­
łek kosztuje 15 cnt. , zwój zawierający 8 pude­
łek, zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr. 
Pigułki te  odznaczone są świadectwem radcy 
dworu profesora Pithy.
ń c f  F 7 0 7 0 n i p  ł  Każde pudełko, naktó-® ^ * c l U C  . rem niema moj 0j  finny 
■■Apotheke zuin heillgen Leopold“ 

odwrotnie mojego znaku ochronnego, Jest 
rałuowane, ostrzegam zatem publiczność przed 
zakupnem. (2685-5-15)

Trzeba dobrze uwa­
żać ,  aby nie otrzy­
mać kiepskiego nieu­
żytecznego a nawet 
szkodliwego wyrobu,

« j s a s robok podpisem.
Cżłówny „kład w Wi e dn i u :w  »» I e  <1 n  I n  : Apteka

Skład w KRAKOWIE u pp. antek. Redyka, 
W uzmewskiego, Sobieiaigkięg,, i Srockmara

D r.
A n t i r l i e u i i i a t l c o n

m ed. i  ch iru r . F ra n c iszk a  H e lle ra , emerytów. I. sekundaryusza 
wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala.

To wewnętrzne lekarstwo leczy św Fżo powstały reumatyzm mięśni natychmiast, d a ­
wniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniej zy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dm. Je itto  najpewnejsze i najszybciej działające lekarstwo na te cho- 

1 nabrzmienie stawów ustają już w przeciągu 24 godzin. Ten świetny skutek 
któ.ym  ten środek odznacza się wybitnie między wszelkiemi d .tychczts zr.anemi środkami’ 
stwierdzony został na podstawie liczb przez dwuletnie doświadczalne używanie w kra iow- 
skim szpitalu św. Łaz..rza, 1 uznany został uroczyście jako  n a jl pszy środek na reumatyzm 
mięśni 1 stawów. Prócz f  go działa także bardzo korzystnie w gośćcu, w is. hias, w t. z do- 
strzale, w przewlekłych n eżytach organów oddechowych, cie pieuiach płuc i t. p. Ponieważ 
jestto  zresztą zupełnie nieszk >dliwy środek, przeto można go bezpiecznie dzieciom udziel ć.
G lótcny s k ła d  tc W iedn iu , S a lva to r  - A potheke, K a rn łh n erstra sse .

Cena flaszki \  złr., — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie.
Tylko prawdziwe, jeżeli ma 
ten znak ochronny

Dr. H eller ordynuje od g. 12—3 w W iedniu, I., Kohlmarkt  Nr.  5. (2779-2-3)

I ) r . r . 1'U T „  ^ _______ I W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St.
l i o z s y i k i  p o c z t o w e  iD em s 147. (2500-45-)

do wszystkich miejsc w Austryi, W ęgrzech, o c lo -1 w DD 8 jaó. moTż̂ ' ^ K r a k o w i e  w aptekach pp. 
ne i opłatn ie, tak, źe odbierający m ep o trzeb u je I!! ' f

C H O R O B Y  Z O Ł A D K A

WINO Z PEPSYNA. BOUDAULT
B ardzo  p rzy jem n eg o  sm ak u  uży w an e  j e s t  od la t 25 z bardzo  pom yślnym  

sk u tk iem  w  trudnych i  upośledzonych trawieniach, braku a p e ty tu , boleściach 
nerwowych żołądka, i  w  ogóle w  rozstrojeniach fu n kcyi traw ienia.

P epsyn a « B O U D A U L T » potw ierdzona p rze z  Akadem ią m edyczną paryską , 
nag ro d zo n ą  zo sta ła  pierw szym i m edalam i n a  w szystk ich  w ystaw ach m iędzynarodow ych • 

w P aryżu  1867 r. — w W iedniu 1873 r .  — w F iladelfii 1876 r .  —  w P ary żu  1878 r .  — *
w M elbourne 1880 r .

g.s«
SH geo

ao
ĄM ce

ponosić żadnych wyda ków , zaliczką należy 
| tości.

K A W A
surowa, czysta, aromatyczna, silna, niefałszowa- 
na, w paczkach po 4s/» kilo netto tow aru:

I kilo netto
CUBA w ie lkoz ia rn ista .................................. złr. 1 8 0 |
CEYLON p la n ta c y jn a .................................... v 1-721
LAGUAYRA zielona w yborna. . . . 1-621
MENADO najl psza złota Jaw a . . . „ 1 5 6 1
JA W A  zielona, wielkoziarnista . . . „ 1-481
CAMPINAS najlepsza Santos . . . .  „ 1 3 4 1
BIO I  najlepsza, w y d a tn a ..........................„ 1 2 8 1
JAMAICA dobra i s i l n a ............................... „ 1-261
BAHIA sm a c z n a ..........................................  P 24l
AFRYKAŃSKA MOKKA żółta . . ” i-^o
AFRYKAŃSKA PERŁOWA brunatna ” l-on 
PERŁOWA CEYLON najkpsza, kiełka * 9 _  

COS łARICCA zielo-.a . . ” y a A
„ MANILLA nadepszd jasna ” i 5 8 1 

ARABSKA MOKKA wyborna . . ” }.“
DOMINGO wielkoziarnista wyborna . . 1-4 4 1

W in a  n a  w ety
najlepsze gatunki, wprost dowożone, poręczone 
jako  zupełnie prawdziwe, w pięknych 5 kilo ko ­
szykach, zawierających 5 półlitrowych butelek:

za 1 butelkę

W  P aiiyżu : H o t to t -B o u d a u l t ,  7, avenue V ictoria

Pierwsze nagrody
S  z ł o t e

medale

które

Czcionkami Drukarni _ Czasuw

Sagroda o d  ^  znaczone Pierwsze nagrody
Przez c. k. rząd wyłącz. f f M  uprzywilej. wielokrotnie 3 wielkie srebrne 
wypróbowane, jedynie i wyłącz, za dobre uznane medale

Ochrony przeciw przeciągom pow ietrza  do okien i drzwi
  z powodu swej doskonałości tudzież w uznaniu znakomitych przymiotów i tanich
cen, odznaczone z . stały przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 2 złotn- 
mi i 3 wielkiemi srebrnemi medalami. Prócz tego od.naczony został podpisany nrzez Ale. 
ksandra cesarza rosyjskiego cesarsk . rosyjsk. złotym medalem zasługi na wstcri7 n'npHA rowej św. Stanisława. "  u wsięuze 0Pae

Te ochrony są z bawełny, obciągnięte lakierem w kol. białym, czerwono - brunatnym 
i dębowym) wedle koloru okna. Przewyższają wszystko dotychczas używane gdyż kaźdv 
nawet najmniejszy przeciąg powietrza ustaje, drzwi i okna można dowolnie otwierać a n r v v  
rząd jest tak łatwym, że każdy może go przytwierdzić. otwierać a przy-

Cena za cylindry do okien białe metr 5 cent., czerwono - brunatne i debowe metr 
6 cen t; do drzwi białe metr 7 J/j i 13 ct., czerwono - brunatne i dębowe metr 9 i 14 cent 
Na okno średniej wielkości wystarczy z kupić najwyżej za 50 cnt. Zamówienia z prowincvi 
tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jaknajspieszniej, a przy zamówieniu umasza
się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będz e odpowiednie ilość _
Do każdej przesyłki dołjpza się zawsze opis użycia.

W i e d e ń ,  K o l o w r a t r i n g  S r .  1 8  c .  k .  n a d w o r n y  s k ł a d  f a b r y c z n y

PQPFLAR7 I ^ z w y c z a jn a
i . 7 ‘ I o s z c z ę d n o ś ć

c. g. naaw. dostaw, ochron, przeciw przeciągom powietrza.j paliwa

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu

CYPRYJSKIE ciemnożółte s ło d k ie . . z ł r .—-8Ó| 
WERMUTH p awdziwo Turyńs rie . . „ —-851 
MARSALA żółte hairdzo ogniste . . —-9 5 1
NUSZKATOLOWE śliczny bukiet . . „ .901
MADEIRA stare i m o c n e ...............................— 9o |
FRONTIGNAN suche i mocne . . . ” -* 9 5
XERES najlepsze m o c n e .......................„ I 15I
MALAGA bardzo stare, najlepsze . . _ 1.— |
LACRIMAE CHRI8TI bardzo słodkie „ l i o l
JAMAICA I t l J M  prawdziwy stary . „ lT O l
NlCEJSKAO LIWA STOŁOWA z o l i ­

w e k  najlepsza g.....................................

C hińska h erb ata
bezpośredui dowóz z H mkong przez Suez, w pu­
dełkach po V2 kilo, 2 kilo dostarcza bię oddziel­
nie, ilolć jako  dopakowanię:

CESARSKA MIESZANINA najlepsza . złr 8-60 
PECCO kwiatowa najlepsza . . . .  7-20
SOUCHONG A. czarna miła, bardzo dobra ” 6'80 
SOUCHONG B. czarna dobra . . . . .  5 60 
CONGO czarna, wielka, dobra . . . , „ 4 2J 

OWOCE POŁUDNIOWE wszelkiego rodzaju 
z nowego zbio u 1884 r. po najtańszych cenach 
hurtownych.

T o w a r z y s t w o m  s p o ż y w c z y m  , k u c h ­
n i o m  o f i c e r s k i m  i t. d. przy sprowadzeniu 
większej ilości koleją znaczne korzyści, b e r  z a ­
l i c z k i .

Wiele tysięcy pism uznania za doskonały to ­
war od dostojnych osób chętnie przedłożę doprzei- 
rzenia. Cenniki darmo. (2638-6-)

R . J la iti  w  T r y e śc ie  
handel hurtowny.

go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruchera i u p. 
Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czemiowcach w aptece 
p. Golichowskiego.

TM Purgatif-Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  C H A M B A R D  * Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

— — —— • rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo-

 ______________ g§ go zażywać
łez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkulacyę krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodząeym 1 zafleg­
mienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. TrauczySskiico, 

redyxa i Wiszniewskiego.
(1642-14-)

Balsam Vatorlniego
Znany ten środek Szanownćj Publiczno­

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów powstrzymuje wymioty i rozwol 
nimue, a przykładany rany goi.

™ * Ł .ra k o w ie  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy

nPOD BARAN- 
K-LEM , K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą41, 
F. Sobierajskiego „pod Słońcem44 i Józefa 
Trauczyńskiego, jak również w handln p. 
Janigi; — y/ R z e s z o w i e  u pp. J. 
achaitter i Bp. (2013 9-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni J ó zef Łakociński.


